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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowineyi, z przesyiką pocztową || 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a zł. w. a. | 2 złr. — Gt. 

W Państwie Niemieekiam . . . - | 28 >» v tw , aam) USE | 3 a omoa 

A +. . . . © T , „949 5 1 „80, 
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, | | | 

Szwajcaryi, Tureyi : inny " krajów SE W16 „AE 8.» 2 ERa = p 


Bejedynczy rumer kesztnje 10 oentów, z przesyłką pocztową 13 oentów. 
P: enumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy s pieniędzmi i przekazy p eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie Asty reklamacyjne nicopieczę- 
towane nie podl-gają opłacie pocztowej. — Listów niej, ankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Kraków, Sobot 


Adres Redcakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna pismo 
nasze ósmy rok istnienia — i wycho- 
dzić będzie nadal pod dotychezasowemi 
warunkami. Dla uregulowania nakładu 
upraszamy 0 wczesne odnowienie prenu- 
meraty, która wynosi: 

W mięjsem: rocznie 20 zir., pól- 
rocznie Ł© złr., kwartalnie % złr., mie- 
sięcznie I złr. 80 centow. 

z oedmoszeniem do domu: ro- 
cznie 22 złr. 40 ct., półrocznie LI złr. 
20 ct., kwartalnie 6 złr. 60 ct., mie- 
sięcznie £ złr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie © złr., 
miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 złr., półrocznie 14  złr., 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie £ złr. 50 
eentów. 

w innych krajach €uropej- 
skieh: rocznie 82 złr., pólrocznie 16 
złr., kwartalnie $ złr.. miesięcznie 8 
złr. 

Frenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klinskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie .N. 
Reformy we Lwowie zecheą 
składać przedpłatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli- 
ey Karola Ludwika I. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
Szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, . że 
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„BĘDZIE.“ 


NOWELA 
Józefa Waśniewskiego. 


8 (Ciąg dalszy ) 


W redakeyi już tylko był pan sekretarz i pa- 


Administracya naszego Dziennika przyj- 
muje także przedpłatę na „Nową Reformę* 
zodstawą do domu, licząc prócz co- 
ny zwykłej, po 20 et. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


„Bracia Lerche“, komedya w 3 aktach 
A. Asnyka, bardzo gustowne wydanie na pię- 
knym welinowym papierze — jest do nabycia 
w Adm. N. Reformy po cenie 75 ct., z opłatą 
pocztową 80 et. 


W Administracyi Nowej Reformy jest do na 
bycia „Mowa posła Tadeusza Romanowicza 
w rozprawie budżetowej na posiedzeniu Sejmu 
galicyjskiego z dnia 16 października b, r.* 

Cena 1% centów. 


Głos polski we Włoszech, 


W prasie włoskiej coraz częściej spotykamy 
się z artykułami, bardzo szczerze dla sprawy pol- 
skiej sympatycznemi. Niedawno przytoczyliśmy 
artykuły dzienników włoskich z powodu roczniey 
listopadowego powstania. Od kiłku dni mamy 
przed sobą numer włoskiej Tribuna, a w nim 
zamieszczony list zamieszkałego w Rzymie pa- 
tryoty polskiego Aleksandra hr. Szezawińskiego- 
Brochockiego, tudzież bardzo życzliwy dopisek 
samej redakcyi. Zamieszczając ten artykuł, nie 
możemy tego uczynić bez pewnego zastrzeżenia. 
Nie wydaje nam się politycznem takie z góry 
angażowanie się co do stanowiska, jakie w ewen- 
tualnej walce naród polski ma zająć, takie ofia- 
rowanie krwi polskiej mocarstwom, które bez 
oglądania się na nas własną prowadzą politykę, 
a z których jedno najzawzięciej Polaków prześla- 
duje r wytępia. Narażamy się na pogardliwą od- 
powiedż, że ci, co milionowemi armiami rozpo- 
rządzają, dadzą sobie radę — bez nas. Że inte- 
res tych mocarstw nakazywałby, w razie zwy- 
cięstwa przywrócić dawny wał ochronny między 
wschodem 8 zachodem, to dla nas nie ulega wgt- 
pliwości. Ale czy one ten interes zrozumieć Ze- 
chcą, za to ami ezcigodny autor artykułu, ani 
nikt dziś nie zaręczy. Im mniej zaś będziemy 
dziś pohopni do przedwczesnego angażowania 
się — tem bardziej cenni będziemy w danej 
chwili. A już zgoła nie widzimy pożytku z ogło- 
szenia takich wiadomości, jak w dopisku wła- 
snym redakcyi Tribuna — które, jeżeli są pra- 
wdziwe, to nie powinne być przedwcześnie roz- 
głoszone, jeżeli mylne (a to najbardziej prawdo- 
podobne) to tylko niepotrzebnie bałamucą Z tych 
powodów bylibyśmy może artykuł Tribuna po 
minęli milczeniem — gdy jednak zamieścił go 
w ostatnim numerze Dz. Polski, i dał mu przez 
to rozgłos, sądziliśmy, że jest naszym obowiąz- 


ko uchodził lub wreszcie wpychał ją przez szpa- 
rę we drzwiach, nadsłuchując. czy go czasem pan 
nie zdybie i nie zapyta 0 co nowego z gazety. 
A jak tu powiedzieć o takiej ważnej wiadomości, 
która przecież najwierutniejszą bajką była ? 

Wreszcie rozniósł wszystkie gazety i kroczył 
niżej, ku Soleowi. 

Deszcz jeszcze pluskał po kamieniach i bełko- 
tał w gardłach rynny, ściekał wartkim strumie- 
niem w kieranku rynsztoków i szemrał niby rze- 


czka gazet do rozniesienia na półce, dla Jakóba | ka, niby ruczaj jaki. Przechodnie gdzieniegdzie 
przyszykowana, boć pan ekspedytor i wszyscy tuląc się przed deszczem chowali się w posta- 
miejscowi wiedzieli, że Szczudłak choć się spóźni | wione u paltotów kołnierze lub szerokie skrzydła 


lecz obowiązek swój spełni. Nie więc nie mó- 
wiąc, wziął pierwszy z wierzchu numer, a pod- 
szedłszy Dliżej światła, wiadomość o słupach ogni- 
s ych wyczytał. 

— Proszę pana... 

— Co? — odezwał się, podnosząc głowę Se- 
kretarz. 

— A to... wydrakowaliśmy bajkę. 

— Jakób też widzę dziwny człowiek, 2 zkąd- 
żeż dziś nabrać tyle: prawdziwych wiadomości, 
żeby cały numer niemi zapchać, a zapchać prze- 
cież trzeba. Nie bójeie się Jakóbie, to tak jak 
prawda, ludzie uwierzą a i cóż więcej trzeba ? 

— Ba!... — mruknął Szezudłak i wysunął się 
z gazetami. 

Myśl ta, ten wyrzut, jak kamień zawisnął mu 
na sercu; szedł zamyśleny, posępny, od czasu do 
czasu machnął ręką około ucha aż niejeden bie- 
gnący przechodzień obejrzał się za nim, a każdy 
dobrze potrącony wyrzekał jeszcze z przyzwycza- 
jenia tuzinkowe purdon. Jakób jednak nie sły- 
szał lub też nie chciał słyszeć i zrozumieć niena- 
wistnego sobie wyrazu... 

Stanąwszy na swojej, jak mówił zwykle ulicy, 
Ba której rozdawał gazety, zatrzymał się w cie- 
niu i chwilę pomrukiwał coś do siebie, myślał i 
jakby się nad czeraś wahał. Waha? się, dopóki 
nie machnął znowu ręką, potem też już wstąpił 
do pierwszej bramy z gazetą i rozpoczął swoją 
czynność roznosiciela. 

Widocznie jednak nie chciał sam, jak zwykle, 
doręczyć gazety; w jednym domu konferował o 
tem ze stróżem, w drugim wrzucał do skrzynki 
z wymownym dla nas napisem pour les lettres, 
oddawał spotkanej na schodach pokojówce i szyb- 


parasoli. Na Szczudłaka nikt uwagi nie zwracał 
więc półgłosem mruczał coś do siebie, chlapiąc 
ciężkiemi butami po mokrym chodniku. 

— Panu sekretarzowi to mie, ale mnie, com 
mu o tem powiedział.... u, u, taki traf.... juścić 
na moje umartwienie, boć człeka czy dziś, czy 
jutro nadybią o to i wyśmieją, jak byleco; goto- 
wi może nawet i nieprenumerować więcej takiej 
gazety, eo bajki drukuje... gotowi odmówić in- 
nym, żeby nie czytali... a jeszeze może w dru- 
giej gazecie opisać... no, no, t śmy sobie tą 
bajką nawarzyli piwa, ani weż, możemy zmar- 
nieć, możemy — i redakcya upadnie i już!. . 

Tak sobie mrucząc wszedł do swojej izdabki. — 
Kazik napalił pod cygankiem ogień, spoglądał na 
gotujące się na nim kartofle i strugał patyczki 
jakieś. Mała naftowa lampka rzucała mdłe świa- 
tło, przy którem można jednakże było dojrzeć 
krucyfiks nad tapczanem, parę zapylonych i za- 
pstrzonych przez muchy rycin prospektowych, 
epizodów wojennych, portretów znanych ludzi 
z podpisami i bez podpisów, których przecież 
Kazik znał jak swoich kolegów z nadwiśla i hi 
storye o ich waleczności i męztwie chłopakom i 
urwisom różnym opowiadał. 

—- (o stróżesz ? 

Kiatkę. 

Klatkę ? 

Ehe. 

Na co? 

The.... 

— Cóż nie gadasz? — burknął stary. 
— Może sprzedam. 


śmierci trzymać ?... ciśnij to, ciśnij ! 


a 29 Grudnia 1888. 


Rocznik 


NOWA 


kiem, z powyższem zastrzeżeniem artykuł powtó- 
rzyć. Oto jego osnowa: P 

„Z wzruszeniem czytałem w Tribunie prze- 
szłego piątku artykuł pod tytułem: „Wspomnie- 
nie historyczne“. Jest w nim mowa o pamiętnym 
dniu, w którym od brzegów Wisły rozległo się 
hasło „do broni za wolność i niepodległość“, da- 
ne przez młodzież polską i z zapałem powtórzo 
ne przez tsły naród, które znalazło tak sympa- 
tyczny, braterski odgłos we Włoszech, kiedy to 
Włochy również: jak Polska były rozczłonkowane 
i gnębione. : 

„To, coście napisali, że Polacy jeszcze dziś nie 
pozbyli się iluzyi o zmartwychwstaniu swej na- 
rodowości, w mniej łub więcej bliskim czasie. 
jest prawdą, jeżeli przez to rozumieliście, że nie 
ma patryotów polskich, którzyby myśleli o po- 
rwaniu się własnemi siłami do walki przeciw ca- 
rowi, który ma na swoje zawołanie wojsko pra- 
wie trzymilionowe, gotowe posunąć się na Austryę 
i Niemcy. 

„Wynik takiej walki między wyćwiczoną i naj- 


stała nie w nadziei 
zo. 28 nie mogła wytrzy- 
mać dłużej prześladowania rządu rosyjskiego, oraz 
znieważania wszystkiego, co jej drogie i Święte. 
Dziś ucisk jest jeszcze Większy, rząd stara się 
wszelkiemi sposobami arusyfikować Polskę, zni- 
szczyć ją ekonomicznie i umysłowo, wykluczając 
Polaków od wszelkich urzędów publicznych, od 
szkół, w których ogranicza liczbę młodzieży pol- 
skiej do jak najmniejszej liczby; karze, jakby 
zbrodnię, naukę prywatną i robi co tylko może, 
aby wytępić język, religię i wspomnienie histo- 
ryczne o tem, że Polska kiedyś była wielką i że 
światło jej cywilizacyi łacińskiej rozchodziło się 
aż do odległych granie caratu rosyjskiego, który 
nie śmiał wówczas jeszcze zwać się słowiańskim, 

„Polacy, aby udaremnić usiłowania rządu ro- 
syjskiego, aby przeszkodzić zmoskwiezeniu ich 
ojczyzny, podwajają pracę na polu ekonomicznem 
i intelektualnem i w utrzymaniu żywej wiary 
w przyszłość znajdują siłę do zniesienia stra- 
sznej swej doli. 

„Są oni świadomi tegąyże powinni zaoszczę- 
dzić krew swoją, aby ją przelać ze skutkiem za 
niezależność narodową w dniu, kiedy wybue 
wojna nieunikniona między Bosyą a Austr i 
Niemcami ; wojna ta będzie się odgrywała na ich 
ziemi, przyniesie im nowe klęski i zniszczenia. 
Jeśli się zdecydują wziąć udział w walce, staną 
się cennymi sprzymierzeńcami mocarstw walczą- 
cych z Rosyą. ate, dając się powodować lepszem 
uczuciem sprawiedliwości i dobrze zrozumianem 
zabezpieczeniem własnych granic wschodnich 
przyczynią się do odbudowania ich ojczyzny. Taki 
dzień mniej lub więcej bliski, będzie dniem zmar- 
twychwstania narodowego Polski. 

„Włochy, które stały się dziś wielkim naro- 
dem i pierwszorzędną potęgą, i których polityka 
tchnie poszanowaniem praw narodowych, których 
głos słuchany jest w radzie państw europejskich, 
które związane są sojuszem z mocarstwami Środ- 


— Kiedy to obstalowała jedna.... 
— Co za jedna? 

— Ano... noszę tam piasek... 
obrazek ... szyje... 
Głupi, głupi. 

— Na Tamce.... Matka jej powiada: co ci tam 
po nowej klatce Franiu.... 

„Stary na wspomnienie znajomego imienia już 
więcej nie pytał, usiadł na tapczanie, głowę zwie- 
sił, jak gdyby myślą błąkał się gdzieś daleko, 
w dawnych, lepszych dla siebie czasach. I wi- 
dział pewno tę samą postać ukochanej, tych 
wszystkich tylu znajomych, przyjaciół i towarzy- 
szy doli i niedoli, te same obrazy minionego ży- 
cia, które dziś wyblakły i odnowić się nie dały, 
ni podmalować; spróchniały nawet ramy tych 
żywych obrazków, jak kości starych przyjaciół... 
I słyszał zapewne szczebiot dziewczęcia i wesołe 
piosenki i rżenie koni i grzmoty zdala szalejącej 
burzy i rwące się w piersi serce i głos... 

Zerwał się z ławki i zawołał : 

— Wiara... 


Rzeczywistość jednak zbudziła go z przyjem- 
nych marzeń, opuścił bezwiednie podniesioną rę- 
kę i znowu usiadł i przypomniał sbie ogniste 
słupy w gazecie i Marcina i redakcyę.... Więc 
czoło potarł, a westchnąwszy, machnął ręką, wstał 
i podszedłszy do stolika, z szuflady wyjął pękatą 
fiaszeczkę, czarno zabarwioną, pod światło ją 
przejrzał, potrząsnął... 

— Wyschło — szepnął. 

Potem począł szukać w kieszeniach, a podając 
wyjęty z niej miedziak K»zikowi, wyrzekł: 

— Skocz no, atramentu i papieru przynieś, ja 
tu tymezasem kartofle oaleję. 

Chłopak już dobrze chrapał a stary Jakób je- 
szcze coś pisał a pisał. Gdyby kto był przez ma- 
towe szyby spojrzał do wnętrza izdebki, mógłby 
był i czytać doskonale z papieru, takie na nim 
duże czerniły się litery, takie wyraźne, okrągłe, 
choć w niesymetrycznych szeregach wierszy usta- 
wione. 

Ale to nic! Szczudłak pisał, bo pióro umiał 
w rękn trzymać i ezuć j chcieć napisać. Pisał 
prawdę, pisał to co wiedział. eo robił, gdzie był 


panienka jak 


— Klatkę?... żeby ptaki łapać i w niej je doli eo czuł dzisiaj, pisał także i o znakach szcze- 


|gólnych na niebie, a chocia inaczej niż pan se- 


Prenumeratę przyjmują: 
xamiejscową : Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie „W oestowe; 

E- we: jy hl ip „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. a i Główna 
w Rynku; — O. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki 

Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
nie — Handal J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 ceat. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cena 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
rzekazem pocztowym — Qgłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
ióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksiegarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pP. Haa- 
senstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B:rłinie, Lipsku, Basyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 


kowej Europy i które uważane są jako uczestnik 
przyszłej wojny, skoro będą po stronie zwycięz- 
kiej, potrafią poprzeć wyswobodzenie prowincyj 
polskich aż do Dniepru, które się znajdują pod 
panowaniem rosyjskiem, celem utworzenia pań- 
stwa niezawisłego, lub połączonego związkiem 
federalistycznym 'z Austro-Węgrami, według ży- 
czeń Polaków. 

„Włochy bezwątpienia chętnie przyczynią się 
do powrócenia życia narodowi, który słusznie 
uważano za towarzysza ich dawnej niedoli, i 
przywrócenia ojczyzny tym, którzy w Rzymie 
tworzyli legiony do walki za niezawisłość*. Pod- 
pisano: A. Szczawiński- Brochocki. 

Poczem czytamy w tymże dzienniku Tribuna 
co następuje: 

„Równocześnie z tym listem otrzymujemy no- 
tatkę, jako wiadomość czy też tylko przewidywa- 
nie, że w razie wojny Rosyi z Niemcami, woj- 
sko jedno pod dowództwem króla saskiego prze- 
znaczone jest wkroczyć do Polski, powołując 
Polaków do broni i proponując im uznanie króla 
Jerzego za swego monarchę. 

„Czy to miły sen patryotów polskich, w któ 
rym oni, jak w wieku przeszłym powołali na 
tron Augusta saskiego, tak też dziś się w tym 
samym celu udają do domu saskiego i przy wo- 
łują do życia dziedziczne jego prawa do ich oj 
czyzny rozszarpanej ? 

„Czy też rzeczywiście dyplomacya państw środ- 
ka Europy wywleka sprawę polską jako postrach 
na Rosyę? 

„Niepodobna nam o tem sądzić. Jakakolwiek 
jest przyczyna tego f ktu, my poprzestajemy dziś 
tylko na tem, że przyłączamy się serdecznie do 
życzeń emigrantów polskich, z których tak wielu 
zasłużyło się i zasługnją się jeszcze naszej spra- 
wie włoskiej*. 


W sprawie propinacyjnej. 


| (Głos z kraju.) 


, Od obywateła fachowo z przedmiotem obzna- 
jomionego, PARE w sprawie propinacyj- 
nej następująśe uwagi: 

(8.) Zgadfam się najzupełniej ze zdaniem, któ- 
rego w Nowej Reformie od chwili pierwszego 
poruszenia sprawy propinacyjnej broniliście i bro- 
nicie, że prawo propinacyi powinno być nie 
przeniesione ale zniesione, że ono nie ma zmie- 
nić właściciela, ale ma ustuć całkowicie. Jestem 
najmocniej przekonany, że jeżeli prawe to nie 
będzie zniesione, tylko dzisiejszym uprawnionym 
odebrane a przeniesione na fundusz krajowy, 
stosunki się nie polepszą, ale pogorszą raczej. 
A to z następujacych powodów: 

Zniesienie propinacyi jest przedewszystkiem 
pożądane w interesie konsumującej publiczności, 
a tą jest cała ludność kraju z wyjątkiem tych 
miast, w których propinaeya jest zniesiona. Lu- 
dność ta zadowolić się dziś musi za drogie pie- 
niądze takim napojem, jaki jej propinatorowie 


kretarz, przecież powziął myśl tem wszystkiem 
oealić honor gazety. 

Przecie jak pana sakretarza poprosi, jak mu 
opowie o co chodzi, toć zrozumie, że o dobro a nie 
0 eo innego, toć przecie wydrukują, -a może też 
akurat braknie czego, to się i miejsce zapcha, 
ale się zapcha żywą prawdą, jaką już dzić chyba 
tylko poczciwy Szezudłak w tak serdecznych pro- 
stych i żywych może opisać słowach. A jak to 
przeczytają ludzie, dopiero to będzie... oj będzie! 
Jakóbowi każdy powie po przeczytaniu: 

— A to tam u was w redakcyi dobrze piszą, 
a ładnie, a prawdziwie, aż się dusza Śmieje i 
serce rwie Bię tam.... 

A Szezudłak im odpowie: 

— Tak, tak, proszę pana, mój pan redaktor 
to tęga głowa i pan sekretarz, a jakże! nasza 
redakcya cała... tylko człek gazety nosić musi 
boć nieuczony, ciemny... 

Jeden numer gazety wyprosi Szczudłak od pa- 
ne ekspedytora, a jakby chciał, no, to zapłaci, 
byle tylko zanieść Marcinowi na Piwną. Tam 
obydwaj, przy świetle lichej lampki, będą czy- 
tać, stary Marcin będzie słuchał, a pokręcał wą- 
sa, Jakób będzie czytał i czytał, wymachując w 
powietrzn ręką, to znów Marcin przerwie mu 
swojem: 


_ I obydwaj takie będa mieli tęgie miny, jak 
kiedyś, kiedyś dawno; obydwaj pokrzepią skoła- 
t'nego ducha tem, że tysiąc go ludzi w sobie 
pokrzepi, ale nikt nie machnie ręką, bo to tylko 
Szczudłak ma takie głupie przyzwyczajenie. 

Potem Szezudłak przestanie czytać. spojrzy na 
Marcina, Marcin spojrzy na Szezudłaka, popatrzą 
chwilę na Siebie, łzy im się w oczach zakręcą 
1 rzucą się sobie w objęcia. Wtedy to już rozbe- 
czą się jak starzy, albo jak dwie baby z Mosto- 
wej... 

Tak półdrzemiąc marzył Jakób w swojej cie- 
mnej, ciasnej 1zdebce na Solcu. Dopiero turkot 
wozu z bułkami, świst fabrycznego sygnału obu- 
dził go z zadumy, westchnął, a utkwiwszy wzrok 
w papierowe portrety, szeptał pacierze i modlił 
się goiąco do tych swoich duchowych relikwij, 
do tych wielkich, wielkich świętych... 
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narzucają, mają oni bowiem monopol i wyzysk ują 
go w sposób, dla siebie najkorzystniejszy. Że się 
przytem ludzie trują lichym i dla zdrowia za- 
bójczym napojem i jeszcze zań płacić muszą 
drożej niżby należało, bo płacą cenę monopoli- 
czną — jest rzeczą jasną. Otóż, czy ten mono- 
polista propinator dzierżawi to prawo wyszynku 
od obeenego właściciela, czy je dzierżawić będzie 
od kraju — to bynajmniej nie zmienia owego 
monopolistycznego stanowiska i jego szkodliwych 
następstw. Przeciwnie — stan rzeczy będzie dla 
konsumenta gorszy. Krajowy urząd propinacyj- 
ny(!!) nie będzie mógł wypuszczać propinacji 
wioskami ale całemi okręgami, a mogę was za- 
pewnić, że już dzisiaj w przewidywaniu tego wy- 
padku tworzą się między starozakonnymi spółki 
na owe okręgowe dzierżawy. Gdy więc dzisiaj 
jest przyn:jmniej rodzaj konkurencyi między pro- 
pinatorami sąsiednich gmin — to wówczas usta- 
łaby i ta konkurencya, monepol rozciągałby się 
na okręgi. 

Powtóre — zniesienie propinacyi jest mo 
jem zdaniem koniecznem, aby tak ważna a tylo- 
ma ciężarami obłożona gałęź przemysłu krajo- 
wego, jaką jest wyrób spirytusu i różnych wó- 
dek tudzież wyrób piwa, podnieść się i pomyśl- 
niej rozwinąć mogła. Konkurencys zmusi do u- 
lepszania wyrobu, do technicznego wydoskonale 
nia produkcyi, bo ten tylko wyrób będzie mógł 
liczyć na szerszy odbyt, który dobrocią a tanio- 
ścią dogadzać będzie konsumentom. Dziś odbiór 
produktu zależy od łaski monopolisty propinało - 
ra, który narzuca cenę producentowi i konsu- 
mentos i, temu zaś narzuca także i wyrób bo 
go żadna konkurencya nie krępuje. Ten sam sto- 
sunek będzie w wyższym jeszcze stopniu w ra- 
zie zaprowadzenia monopolu krajowego, wykony- 
wanego okręgami. Produkcya nie będzie miała 
bodźca do ulepszeń. Porównajmy tylko stan tej 
gałęzi przemysłu u nas a w krajach, nie mają- 
cych propinacyi, a przekonamy się o ile tam nas 
wyprzedzono i jak u nas z powodu tych mono- 
policznych stosunków przemysł ten pozostał 
w tyle. 


Po trzecie — podzielsjąc zupełnie wasze 
zapatrywanie, iż taki monopol krajowy stać się 
może niebezpiecznym pod względem politycznym, 
ponieważ okręgowym dzierżawcom monopolu tego 
da w rękę wpływ bardze silny, który może być 
politycznie z wielką dla kraju szkodą wyzyska- 
ny — zwrócę uwagę na drugą jeszcze okoliczność. 
Ow krajowy monopol ma według dotychczaso- 
wych projektów trwać do końca 1910. Ale czyż 
wierzycie — żeby tak było w istocie? Nie trze- 
ba być prorokiem, wystarczy być tylko przezor- 
nym, ażeby przewidzieć, że monopol kzajo- 
wy będzie torował drogę państwo- 
wemu, że jeżeli eksperyment krajowy się po- 
wiedzie, to rząd może nawet jeszcze przed owym 
terminem monopol ten zamieni na państwowy, 
(oczywiście za wynagrodzeniem kraju a raczej 
funduszń propinacyjnego), a już z upływem tego 
terminu uczyni to z pewnością. Tego zaś sta- 
nowczo nikt pragnąć nie może. Jeżeli zaś tego 
nie pragniemy, to nie należy dawać rządowi 


możności użycia tego argumentu, że skoro był 
| 


I znów siadywał jak dawniej w zapylonej re- 
dakcyi, dusząc swój papier zapisany w kieszeni. 
Nie drzemał, ciągle patrzył na piszących, wąs 
czasem pokręcił, szarpnął mocniej, czasem ręką 
nieznacznie machnął. Jakoś mu już nie smako- 
wało siedzenie około maszyny, wśród wrzaskli- 
wych chłopaków. dowcipkujących wyrostków i 
starych kolegów. 

Qzekał... 

Były to dni długie, bardzo długie... Czekał, 
rychło braknie bajki do druku, ale bajki nie bra- 
kowało dotąd jakoś. 

— Cóż robić — powtarzał sobie z cicha — 
nie ma teraz w gazecie miejsca; to nie, ale bę- 
dzie. 

Tak stary przemarzył parę tygodni; listopad 
się już kończył, a bajki jeszcze starczyło. I Szczu- 
dłak nawet zwątpił w to, że bajek kiedyś wre- 
szcie braknie, zdawało mu się. że ona już, ta 
bajka wszędzie tkwi, a taka długa, bez końca, 
jak życie kilku pokoleń... 

Aż oto pewnego wieczoru znów go zagadnął 
pan sekretarz : 

— Jakóbie | 

— Słucham pana. 

— Nie wiecie tam czego nowego? 

Szczudłakowi serce zadygotało, krew uderzyła 
silnie do głowy, aż w oczach mu pociemniało, 
czuł, jakby mu coś gardło ściskało i tłoczyło się 
przez nie, wyrywając się z piersi; chciał mówić, 
a język się jakoś nie ruszał, czego...? Całą swo- 
ją uwagę skupił sam w sobie, by nad wezbra- 
nem uczuciem zapanować, nie nie słyszał, nie 
widział. czuł tylko, że mu tam coś piersi rozpie 
ra i rosnie, rośnie coraz więcej... 

— Tful... — splunął wreszcie i machnął 
ręką. 

— Co takiego? — zapytał pan sekretarz. 

— A to... proszę pana... oto i jest. 

I w tej chwili podał sekretarzowi swój zapi- 
sany, zmiętoszony papier. 

— Cóż to takiego? 

— Eh... to proszę ja pana sekretarza, ja na- 
pisałem niby sam, możeby to... ano, możebyśmy 
to drukowali. 

(Dok. nast.) 
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nadesłał sprawozdanie z czynności swych w ro- 


gdyby |wyboru nowego prezydenta. Było dwóch kandy- 
ku ubiegłym. Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 


postąpiliby sobie roztropniej i uczeiwiej, 
za- |datów : Zacharya Stojanow i były minister Sto- 


możliwy monopol krajowy, to i państwowemu nie |raz za staraniem Koła polskiego w Radzie pań- 


się zarzucić nie da. twa rząd postanowił poprawić stosunki sądo- 
Wykupno prawa propinacyi i uzbierania fun-|wnictwa w Galieyi, i liczbę sądów powiększyć, 
duszu na spłatę długu propinacyjnego, da się|starania o otwarcie sądu kolegialnego w Tarno- 
najlepiej uskutecznić przez opłatę szynkarską, ale j brzegu mogą łatwiej pomyślnym skutkiem być 
pobieraną od ilości skonsumowanego trunku. Nie | uwieńczone. 
jest to tak trudnem, jak się niektórym wydaje. 
Jeżeli może rząd pobierać opłaty konsumceyjne 
od mięsa, wydzierżawiając ten podatek okręga- 
mi — to czyż nie można także wydzierżawiać 
owych opłat szynkarskich ? Czyżby np. nie mo- 
żna dzierżawę tę dać w bardzo wielu wypadkach 
gminie — a ta już z pewnością dopilnowałaby. 
aby każdy hektolitr wódki czy piwa został przez 
szynkarza opłacony. W ten sposób też odpadiyby 
zarzuty, iż nie można tego rodzaju opłat zapro 
wadzać ze względu na sąsiednie prowincje, pro- 
dukujące wódkę i piwo, bo nie można się od 
nich odgraniczyć jakimś rodzajem granicy cło 
wej. Otóż takiej granicy nie potrzeba — opłata 
szynkarsko-konsumcyjna byłaby opłacana w szyn- 
ku, towar nawet zakrajowy bez trudności do szyn- 
ku się dostanie i tu dopiero przez miejscowego 
dzierżawcę owej opłaty będzie opodatkowany. 
Oto uwagi. któremi chciałem się z wami po- 
dzielić. Z obawą oczeknjemy zbliżającej się se- 
syi sejmowej, która przeważnie tej sprawie bę- 
dzie poświęcona. Sprawa znajduje się na niebez- 
piecznej pochyłości, na którą ją wprowadził wnie- 
siony we wrześniu projekt rządowy, gdy pierw- 
szy raz wypowiedziano słowa: przeniesienie na 
kraj. Oby się Sejmowi udało, z pochyłości tej 
sprawę szczęśliwie wydobyć. 


——LE>—— 


| Przegląd polityczny. 


Arakiw, 28 grudnia 


Zwracamy uwagę czyteluików na dzisiejszy 
nasz telegram ; Berlina, w którym streszczono 
artykuł Nord. Allg. Zig. w sprawie układów 
między Watykanem a Rosyą Artykuł organu 
kanclerskiego jest — jak telegram donosi 
„hochofficiós*, to znaczy. że z wysoce urzędowe- 
go źródła bochodzi. Jest on ważny z dwóch po 
wodów: Po pierwsze stwierdza nieustające na 
chwilę. owszem potęgujące się nienawistne uspo 
sobienie sfer urzędowych niemieckich ku Pola- 
kom, skoro zawsze wracają do starej piosnki o 
nieprzyjaźni polskiej ku Niemcom o sojuszu Po- 
laków z wszystkimi nieprzyjaciołmi państwa. Zda 
wałoby się, że choćby tam, gdzie mowa uie o 
Polakach, broniących się rozpaczliwie przeciw 
pruskiej germanizacyi, ale o sprawach ziem pol- 
skich pod zaborem rosyjskim, że przynajmniej 
tam powinnaby owa piosnka umilknąć! Powtóre 
zaś jest ten artykuł wybornym komentarzem do 
wszystkiego, co o uładach rosyjsko watykańskich 
pisały i piszą organa watykańskie. 

Jeżeli organ kanclerski wyraźnie pragnie doj- 
ścia do skutku ugody między Rosyą a Watyka- 
nem, a to pragnienia swoje motywuje tem, że 
Polacy są nieprzyjaciołmi cesarstwa niemieckie- 
go — toż rzecz oczywista, iż po układach 
spodziewa on się szkody dla Polaków. 
inaczej bowiem cała ta pisanina jego nie miała- 
by żadnej racyi pi sensu. 


W sprawie sądownictwa. 


Tarnobrzeg, 23 grudnia. 


Powiaty sądowe: tarnobrzeski, rozwadowski, 
niski, ulanowski i mielecki, zajmujące przestrzeń 
około 2.500] kilometrów, z ludnością 160.000 
w 163 gminach, stanowią część kraju najbardziej 
na północ wysuniętą, niemal wyłącznie w 80- 
bie zamkniętą, bo z wyjątkiem kilku gmin z po- 
wiatu mieleckiego od strony Dębicy i kilku gmin 
z powiatu niskiego od strony Sokołowa, większość 
gmin osiadła przeważnie nad żyznemi brzegami 
Wisły i Sanu i jest oddzielona od reszty kraju 
rozległemi kniejami, ciąznącemi się południową 
granicą powiatów politycznych : tarnobrzeskiego, 
niskiego i mieleckiego, a poprzerzynanemi tu i 
owdzie słynnemi wydmiskami piasczystemi i nie- 
przebytemi bagnami. 

Najdalsza odległość tutejszych miejscowości od 
o i Tarnowa wynosi 13 mil, najbliższa 

mil. 

Łatwo pojąć, że z powodu tak znacznej odle- 
głości całej okolicy od głównej linii ruchu i od 
miast Rzeszowa i Tarnowa, częstsza komunika- 
cya z temi miastami jest utrudniona i kosztowna, 
a tem samem ludność tutejsza w przykrem znaj- 
duje się położeniu, mając sprawy w sądach ko- 
legialnych w Rzeszowie i Tarnowie, bo podróż 
nie dla każdego przystępna, a korespondencyą 
nie wszystko się załatwi; nawet kolej żeluzna, 
nowo otwarta, z kursem pociągów jednorazowym, 
nie zmniejsza ani kosztów, ani straty czasu. Dla- 
tego nie jedno się straci; nie jeden termin się 
opuszcza; wiele spraw nie popiera się, bo du- 
żego wymagają nakładu. Ludność tutejsza pozo- 
staje więc w gorszem położeniu niż w miejsco- 
wościach około Rzeszowa i Tarnowa. 

Szkodę ponoszą ci, co udają się na rozprawy 
karne, bądź to jako ówiadkowie, bądź jako sę- 
dziowie przysięgli, bo za długą i uciążliwą dro- 
gę i stratę czasu nie otrzymuje się w myśl pra- 
wa całego odszkodowania; choć i tak wydatki 
tego rodzaju dla tutejszej okolicy wynoszą dla 
skarbu państwa bardzo znaczne sumy. Cierpi na 
tem ludność handlowa tutejsza, nie mogące spraw 
swych zrealizować szybko, jak się to dzieje w 
sądach obwodowych jako handlowych, bo spra- 
wy te obecnie prowadzić się muszą w sądach 
powiatowych, obarczonych robotą ponad siły. 
Sprawy handlowe i kredytowe wymagają ciągłej 
znajomości prawnych i ekonomicznych stosun- 
ków stron interesowanych, o co oczywiście ła- 
twiej w sądach kolegialnych, gdzie łatwo to zba- 
dać w rejestrach handlowych, w hypotece dóbr 
większych, w ilości i rodzaju ewentualnych pro- 
cesów, w sprawach konkursowych, eo wszystko 
jest tutaj dla kosztów i dalekiej drogi prawie 
niemożebne 

e zaś samo geograficzne położenie wymienio - 
nych powyżej powiatów zbliża je do siebie i u- 
trzymuje w ciągłych stosunkach, więc też zacho 
dzi niezbędna potrzeba otwarcia dla tych powia- 
tów sądu kolegialnego, dla którego najodpowie- 
dniejsze miejsce jest w Tarnobrzegu. Miasto 
to, będące siedzibą władz administracyjnych, po- 
wiatowych i sądu od bardzo dawna, handlowe i 
ruchliwe, większa od sąsiednich miasteczek, leży 
w pośrodku całej okolicy, bo prawie w równej 
odległości od gmin w niskim i ulanowskim jak 
i mieleckim powiecie (6 mil), a komunikacya 
przez kolej jest ułatwiona. Tutaj schodzą się 
wszystkie większe interesa, i koncentrują się sto- 
sunki handlowe i przemysłowe; tu grupują się 
większe przedsiębiorstwa fabryczne (Tarnobrzeg, 
Mokrzyszów, Chmielów) i handel drzewem i tę- 
dy idzie główny, a znaczny ruch handlowy 
(drzewa, zboża, drobiu i jaj) z Królestwem Pol- 
skiem przez Nadbrzezie, mający się zwiększyć 
obecnie przez żeglugę parostatkami na Wiśle 
między Nadbrzeziem a Warszawą, która w roku 
bieżącym, przez Towarzystwo kolei Karola Ludwika 
będzie zaprowadzona, do czego roboty przygoto- 
wawcze już są w toku; tu skupiają się inne spra- 
wy jak n. p. przedsiębiorstwa połączone z regu 
lacyą Wisły i Sanu i innych rzek mniejszych. 
Powstały tu w Tarnobrzegu instytucye finanso- 
we; dawniej kasa pożyczzowa rady powiatowej, 
zaś od dwóch lat Towarzystwo zaliczkowe; i roz- 
winął się tu znaczniejszy ruch wymiany pienię- 
dzy. Wreszcie nie trudno byłoby t” o dogodne 
pomieszczenie, dla sądu i urzędników, teraz bo- 
wiem, gdy po spaleniu miasto się odbudowuje, 
stanęłyby łatwo wygodne i ładne domy. 

Wszystkie te okoliczności przemawiają za o- 
twarciem sądu kołegialnego w Tarnobrzegu, co 
już dawno się należało, o co ludność tutejsza 
jeszcze przed kilku laty w sądzie wyższym w 
Krakowie upraszała i co miało nastąpić, a tylko 
dla oszczędności poszło w odwłokę. Gdy jednak te 


Sprawa propinacyjna. 

Doniesienie Dsiesnnika Polskiego o zwołaniu 
przez Wydział krajowy ankiety, złożonej z człon- 
ków sejmowej komisyi propinacyjuej, nie spra- 
wdziło się, jak io zresztą wczoraj przewidywaliśmy. 
Na zapytanie. jakieśmy wczoraj z tego powodu 
wystósowali do Lwowa, otrzymaliśmy odpowiedź 
„że ankieta teraz nie odbędzie się i odbyć się 
nie może, ponieważ dotychezas nie ma od 
rządu odpowiedzi na propozycye Wy- 
działu krajowego*. Jest prawdopodobnem, 
że w pierwszych dniach styczniowej sesyi sejmo- 
wej odpowiedź ta już będzie, a wtedy Wydział 
krajowy przed wniesieniem sprawy do Sejmu 
porozumie się jeszcze z komisyą. 


Z Austryi.. 

W wilię Bożego Narodzenia zaręczoną zosiała 
najmłodsza córka cesarza Franciszka Jozefa, arcy- 
księżniczka Marya Walerya z arcyksięciem 
Fraaciszkiem Salwatorem, drugim Sy- 
nem arcyksięcia Karola Salwatora i arcy- 
księżnej Maryi Immakulaty. 

Arcyksiężniczka liczy obecnie 20 rok życia, 
jej narzeczony jest o 2 lata od niej starszy i jest 
porucznikiem w 12 pułku dragonów. 

Obrząd zaręczyn odbył się w Wiedniu w 
eności pary monarszej i rodziny cesarskiej. 
młodej pary odbyć się ma w jesieni na przyszły 
rok. Dzienniki wiedeńskie wyrażają się nadzwy- 
czaj sympatycznie o tym związku, który ma ce- 
chę czysto familijną, bez wszelkiej politycznej 
doniosłości. 

W drugie święto Bożego Narodzenia wyjechała 
cesarzowa wraz z córką arcyks. Maryą Waleryą 
do Monachium do swej matki Ludwiki. 

Wczoraj zebrał się w Gracu sejm styryj- 
ski na krótką, nadzwyczajną sesyę, celem za- 
łatwienia wniosku Wydziału krajowego co do po- 
życzki konwersyjnej w kwocie 12 milionów złr. 
Sejm wybrał komisyę skarbową, która zda spra- 
wę o wnioskach Wydziału. 

Zmowa zecerów w Pradze zdawała się już 
usuniętą układem, że najniższa płaca tygodniowa 
zecerów wynosić będzie 12 złr. tygodniowo. 

Tymczasem właściciele drukarń nie cheą przy- 
jąć do roboty tych zecerów. którzy brali udział 
w zmowie, skutkiem czego nowe nieporozumie- 
nia się wywiązały między właścicielami drukarń 
a zecerami. Jedna drukarnia otrzymała na żąda- 
nie wojskowych zecerów. 


Z Niemiec. 
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miec na stosunki polityczne i ekonomiczne w 
całej Europie, w łonie samych Niemiec między 


runek zagranicznej polityki, jak i wewnętrznej. 
Między stronnictwami konserwatywnem i naro- 
dowo-liberalaem zawarto przed wyborami umo- 
wę czyli kartel; rezultatem tej umowy jest, że 
każde z tych stronnictw jest poważnie reprezen- 
<owane w parlamencie, ale żadne z nich nie ma 
przewagi i zmuszone są ciągle robić sobie ustęp- 
stwa, jeżeli cheą czegoś dopiąć w parlamencie. 
Jednak od czasu do czasu odzywa się przecież 
różnica poglądów i dążeń na sprawy najważniej- 
sze. I tak nietylko w obozie stronnictw opozy- 
cyjnych, ale i w jednem odcieniu stronnietwa 
konserwatywnego pokazała się przed kilku dnia- 
mi radość, skoro wyczytano w jakiejś, niby in- 
spirowanej korespondencyi do wiedeńskiej Pol. 
Corr. ostrzeżenie, wymierzone przeciw stronni- 
ctwu narodowo-liberałnemu. Z tego powodu or- 
gan tego stronnietwa Koeln. Ztg wpadła w gniew 
niezwykły i napisała długą, a grożną reprymen- 
dę stronnictwu konserwatywnemu na temat u- 
mów kartelowych. W dłuższym artykule pisze 
ten dziennik między innemi: „Chcielibyśmy raz 
na zawsze oświadczyć klerykalnym konserwaty- 
stom, że żadne wykręty i wybiegi nie potrafią 
zastraszyć ;narodowo-liberalnych. Trzymamy się 
kartelu nie dlatego, iż jest pożyteczny dla stron- 
nietwa narodowo - liberalnego, lecz, że jest po- 
trzebny dla ojczyzny i dla dobra powszechnego. 
ale najmniejsze usiłowanie, skierowane do wyzy- 
skania kartelu na cele klerykalno-konserwatywne, 
odstręczyłoby nas od kartelu. Nie chesmy niko 
go pozostawiać w wątpliwości, iż myślimy oprzeć 
się, gdyby skrajni konserwatyści zechcieli rozpo- 
cząć jaką wojnę kulturną w duchu Stóekera. Poj- 
mujemy dobrze, że nasze postępowanie, prze- 
szkadzające żywieniu uienawiści rasowej, sprawia 
przykrość rycerzom dziennika Kreutz Ztg, ale ci 


Mimo przygniatającej pow.ęgi i wpływu Nie- 


stronnictwami wre przecież zawzięta walka o kie- 


wymienili otwarcie powody swei niechęci, 
miast szukać przeróżnych płytkich pozorów. * 


Koeln. Żtg, pochodzi siąd, że w obozie z różnoro- 
dnych żywiołów, złożonym z zwolenników Stó- 
ekera, wulnomyślnych demokratów i ultramonta- 
nów, pojawiło się między inuemi twierdzenie, że 
stronnictwo narodowo-liberalne zawdzięcza swój 
byt łasce rządu i stroanietwa konserwatywnego. 

Parlament niemiecki zbierze się dnia 15 sty- 
cznia Na te posiedzenia ma przybyć Bismark, 
aby bezpośrednio wziąć udział w obradach. Po- 
wodem tego przybycia jest kez wątpienia prze- 
dewszystkiem to, że rząd cesarstwa zamyśla wy- 
stąpić z wnioskami. odnoszącejni się do polityki 
kolopialnej a w drugim rzędzie postanowienie 
osobistego poparcia przedłożeń rządowych o zna- 
cznych kredytach na marynarkę wojenną. Prace 
przygotowawcze nad wnioskami, odnoszącemi się 
do kolonii, rozpoczną się wkrótce. Ciekawa rzecz, 
czy te wnioski będą odpowiadały zapatrywaniom 
stronnictwa centrum, złożonym w znanej i u 
chwalonej rezołucyi tj. czy się ograniczą do 
przeszkadzania handlu niewolnikami współnie z 
inuemi państwami, czy też zażądają przyzwole- 
nia parlamentu na wystąpienie czynne na lądzie 
stałym w celu stłumienia niewolnictwa na miej- 
seu. Można przypuszezać, że wnioski rządowe 
pójdą w drugim kierunku, tj. że zażądają upowa- 
żnienia i pieniędzy do utworzenia osobnej armii 
kolonialnej z Afrykanów pod komendą oficerów 
niemieckich. Do tego zaś potrzeba będzie ukła- 
dów osobnych ze sułtanem zanz barskim w celu 
przelania praw, odstąpionych przezeń Towarzy- 
stwu wschodnio-afrykańskiemu, na rzecz cesar- 
stwa niemieckiego. 


Loris- Melikow. 

Hrabia Loris-Melikow na schyłku pano- 
wania Aleksandra II obdarzony jako minister 
Spraw wewnętrznych najwyższą, prawie dyktator- 
ską władzą w państwie, człowiek uważany w 
Rosyi za jedynego z wybitnych przedstawicieli 
liberalnego prądu, zmarł według telegramów w 
Nizzy 25 bm. Hr. Micha? Loris-Melikow urodził 
się l stycznia 1826 r. w Tyflisie. Pochodził z 
ormiańskiej rodziny szlacheckiej; ojciec był kup- 
cem. Wykształcenie pobierał w petersburskiej 
szkole junkrów gwardyj, w r. 1843 wstąpił do 
pułku huzarów gwardyi w Grodnie, w r. 1847 
był adjutantem generała Woroncowa na Kauka- 
zie i odznaczył się w walkach. W r. 1854 przy 
oblężeniu Karsu dowodził oddziałem składającym 
się z różnych szczepów, po zdobyciu tej twier- 
dzy został jej komendantem; w r. 1868 otrzy- 
mał rangę generał-lejtnanta, w r. 1865 generał- 
adjutanta, a w dziesięć lat potem został genera 
łem kawaleryi. Mianowany w r. 1876 dowódcą 
korpusu stojącego w Armenii, przeszedł na jego 
czele 24 kwietnia r. 1877 granicę turecką, obległ 
Kars i w zwycięzkim pochodzie dotarł aż pod 
Erzerum, gdy jednak pod Sawinem przypuścił 
szturm do pozycyi zajętej przez Muktara baszę 
odstąpił od oblężenia Karsu. 15 października 
atoli odniósł zwycięztwo pod Aladjaberg, 18 li- 
stopada zdobył Kars a 4 grudnia zwyciężył pod 
Deweboyun. W r. 1878 otrzymał tytuł hrabiego 
w następnym roku powierzono mu dowództwo 
pasu, nawiedzonego zarazą nad Wołgą. Dzięki 
energicznym środkom udało się stłumić grasują- 
cą zarazę, poczem otrzymał godność generał-gu 
bernatora w Charkowie. 24 lutego 1880 r. zo- 
staje szefem tak zwanej „carskiej ochrony*, któ- 
rej zadaniem było czuwać nad ustawicznie zagro- 
żonem życiem Aleksandra II. W dn. 3 marca 
wykonano zamach na jego życie, z którego wy- 
szedł nietkniętym. W sierpniu r. 1880 zostaje 
ministrem spraw wewnętrznych. Stanowisko to 
opuścił w marcu r. 1881. Natychmiast po za- 
mordowaniu Aleksandra II i odtąd w trwającej 
po dziś dzień politycznej reakcyi. nie zużywano 
już jego zdolności i zasług — słowem pozosta- 
wał w niełasce. 


Z Serbii. 

W Serbii wyjaśnia się sytuacya. Klub rady- 
kalny wysłał był do króla deputacyę z 120 człon- 
ków dla oznajmienia mu, że będą głosować za 
przyjęciem nowej kopstytucyi bez zmiany. A po 
nieważ za tymi członkami deputacyi stoi przy- 
najmniej dwa razy tylu posłów tego samego zda- 
nia — i ponieważ dalej stronnictwo liberalne 
z 94 członków i grupa posłów dzikich oświad- 
czyła się również za uchwaleniem konstytucji 
bez zmiany, przeto znakomita większość jest za- 
pemnioną, a grupa skrajnych radykałów pod nrze- 
wodniectwem Katica i Taisica nie przeszkodzi wy- 
konaniu zamiarów króla. 

Wczoraj na podstawie doniesień dzienników, 
miewających czasem dobre informacye, mówili- 
śmy, że król na wszelki wypadek był przygoto- 
wany do abdykacyi na rzecz syna. Ale długa 
mowa króla, wypowiedziana na ostatniej sesyi 
komisyi rewizyjnej, dopiero teraz w całości o- 
głoszona, nie zdradzała niczem takiego zamiaru, 
przeciwnie król wzywał kilkakrotnie w tej mo- 
wie wszystkich do oświadczenia się za nową 
konstytucyą bez zmiany i do aakłonienia do te- 
go innych, dowodził, że projekt konstytucji wy- 
szedł 4 kompromisu wszystkich stronnictw, prze- 
to nie powinien uledz żadnej zmianie w duchu 
jednego stronnietwa, wreszcie zapowiedział, że 
nie ma innej alternatywy. tylko albo bez zmiany 
przyjąć, albo w całości odrzucić; w tym drugim 
razie dotychczasowa konstytucya pozostałaby na- 
dal w swej mocy z wielkim żalem króla i tych 
członków komisyi, którzy zgodzili się na różne 
ustępstwa ze swych pogladów dla dobra po- 
wszechnego. Za zawód, bolesny dla całego kra- 
ju, spadłaby odpowiedzialność wyłącznie na tych, 
którzyby opozycyą swoją udaremnili skutek dłu- 
giej pracy. 

Ponieważ przyjęcie konstytucyi jest zapewnio- 
ne, więe zgodzono się na to. aby skupczyna po 
ukonstytuswaniu Się bez wielkich formalności o- 
głosiła uchwalenie tej konstytucyi bez mowy tro- 
nowej na początku lub na końcu sesji. 

W kołach dyplomatycznych zauważono z wiel- 
kiem zadowoleniem, że w czasie opracowania no- 
wej konstytucyi 1 wyborów do wielkiej skupczy- 
ny król pozostał panem sytuacji. 


Z Bułgaryt. 
Po uzupełnieniu gabinetu dwoma nowymi mi- 


nistrami, z których jeden Tonczew był dotąd 
prezydentem sobrania, trzeba było przystąpić do 


iłow. Na pierwszego padło 165 głosów, na dru- 


Gniew, wypowiedziany w powyższym ustępie giego 76. Sobranie przyjęło ten wynik z wiel- 


kiem zadowoleniem. 


Z Paryża 

Po wieloletniej nieobecności spędziła ex cesa- 
rzowa Eugenia znowu kilka dni w Paryżu. 
Wbrew doniesieniom niektórych dzienników, ce 
sarzowa przyjechała do Paryża w interesie pry- 
watnym, bez żadnych widoków politycznych 
Natomiast inni chcieli wyzyskać jej obecność w 
celach politycznych. Mianowicie zaś książę Wi- 
ktor Napoleon, który z powodu zatargu z 
ojcem rozrządza zbyt małemi środkami mate 
ryalnemi, jak na pretendenta dotronu, spodziewał 
się, że putrafi skłonić cesarzową do wyznaczenia 
mu pewnej sumy pieniężnej, którą mógłby użyć 
na agitacyę wyborczą. Podobno gorliwe zabiegi 
jego przyjaciół nie wpłynęły na cesarzową i ks. 
Wiktor nie nie uzyskał. To właśnie ma być głó- 
wna przyczyną nieporozumienia, jakie zaszło po- 
między Boulanger'em, a księciem Wiktorem. 


Mówią, że przyjść może do zupełnego zerwa- 
nia. 
W dmu 27 stycznia r. p.. odbędzie] się 


wybór uzupełniający deputowanego w departa- 
mencie Sekwany. Miejsce to opróżnione zostało 
przez śmierć dep. Hude. Boulanger, jak wia- 
domo, oddawna już czekał, ażeby mógł wystąpić 
ze swoją kandydaturą w stolicy: jest-to jego ma 
rzeniem, aby pozyskać wyborców paryskich. 

Otóż mówią, że obecnie na seryo myśli posta- 
wić swą kandydaturę w dep. Sekwany, jakkol- 
wiek popularność jego w stolicy, niegdyś tak 
wielka, w ostatnich czasach nieco podkopaną zo- 
stała. Kandydatura ta będzie kamieniem probier 
czym politycznej powagi generała: jeśli pozyska 
mandat poselski od stolicy Francyi, podniesie to 
jego znaczenie i ośnieli go w jego ambitnych 
zamiarach. Republikańskim rywalem generała 
będzie podobno p. Bacqueries. Nie jest-to 
jednak stanowczem, z innych bowiem Źródeł do- 
noszą, iż nie małe trudności nastręcza wyszuka- 
nie takiego kandydata, któryby uzyskać mógł so- 
lidarne popurcie wszystkich grup republikań- 
skieh. 


Faschalis Mansini. 

Wczorajszy telegram z Neapolu przyniósł wia- 
domość o śmierci Paschalisa Manzini'ego, 
który zmarł w Capo di Monte. Mancini był 
na równi z Robilantem i Depretis'em, 
przedstawicielem tej nowej polityki zagranicznej, 
polegającej na zbliżeniu Włoch do Niemiec i 
Austryi. Zwolennik zasad demokratycznych, brał 
w r. 1848 ezynny udział w ruchu rewolucyjnym 
i musiał schronić się w następnym roku do Tu- 
rynu, gdzie wkrótce został profesorem prawa 
międzynarodowego. W r. 1860 wybrany został 
do parlamentu włoskiego, gdzie zasiadł na ła- 
wach lewicy demokratycznej. Jako członek parla- 
mentu pozyskał sławę znakomitego mowcy i 
w kilka lat potem został przewodniczącym lewego 
centrum. W r. 1876. gdy gabinet Cairoli'ego, 
po niepowodzeniach w sprawie tunetańskiej, zmu- 
szony był ustąpić miejsca ministerstwu D epr e- 
tisa, Manzini otrzymał tekę ministra spra- 
wiedliwości i wyznań; obowiązki te pełnił do r. 
1878. W ponownem ministerstwie Depretisa 
w r. 1881 objął tekę ministra spraw zagrani- 
cznych. Odtąd stale był członkiem ministerstwa 
Depretisa, z nim ustępował i wracał w cią- 
gu ponownych rekonstrukcyj gabinetu od 1882 
do 1884, kierując wciąż zagraniczną polityką 
Włoch. W tym czasie nastąpiło zbliżenie Włoch 
do Austryi, wizyta włoskiej pary królewskiej w 
Wiedniu i przystąpienie Włoch do przymierza 
austryacko-niemieckiego. Manzini ustąpił ze swa- 
go stanowiska w r. 1885 z powodu niepowodzeń 
w Afryce. 

Włochy tracą w nim uzzonego prawnika, zna- 
komitego mowcę i jednego z najzdolniejszych mę 
żów stanu; Austrya — jednego ze swych szcze- 
rych przyjaciół. 


Angielska mowa tronowa. 

Dnia 24 b. m. zamknięty został parlament an 
gielski mową tronową która, jak zazwyczaj, nie 
zawiera nie szezególnego, w ogólnych tylko ry- 
sach charakteryzuje obecną działalność rządu an- 
gielskiego. Przytaczamy mowę królowej w tele- 
graficznem streszczeniu. Królowa zaznacza, iż sto- 
sunki Anglii ze wszystkiemi mocarstwami są przy- 
jazne. Ubolewa, że senat Stanów Zjednoczonych 
Ameryki nie aprobował konwencyi eo do nregu- 
lowania sprawy rybołowstwa Stan bezpieczeń- 
stwa w Egipcie został chwilowo nadwerężony 
skutkiem zamachu Sudańczyków na  Suakim. 
Królowa stwierdza Świetne powodzenie wojsk 
brytańskich i egipskich i czyni uwagę, że pod 
względem administracyjnym i ekonomicznym 
stan Egiptu jest zadawalający. Mowa tronowa 
wspomina o powstaniu na lądzie siałym w Zan- 
zibarze: powstanie to było powodem znacznych 
strat w ludziach i mieniu w posiadłościach nie- 
mieckich. Zostało udowodnionem, że handel nie- 
wolnikami, którego symptomy objawiły się na 
kilku punktach Afryki, przyczynił się w znacz- 
nej mierze do tych zaburzeń. Królowa połączyła 
usiłowania swoje z cesarzem Niemiec, ażeby u- 
tworzyć blokadę części zrewoltowanych wybrzeży 
i nie dopuszczać do handlu niewolnikami i dowozu 
amunicyi. — Sprawy wewnętrzne nie znalazły 
w mowie tronowej żadnej wzmianki. 


Zbliżenie pomiędzy Rosyą i Japonią. 

Dzienniki londyńskie podają wiadomość, jako- 
by pomiędzy Rosyą i Japonią nastąpiło porozu- 
mienie, wymierzone przeciwko Anglii 

Faktem jest że rząd rosyjski zaznaczył swą 
życzliwość dla Japonii przez odznaczenia, udzie- 
lone członkom ambasady japońskiej w Peters- 
burgu. 

Tak więc Rosya pragnie powetować sobie 
względne niepowodzenie w Persyi przez zbliże- 
nie się do Japonii. 
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prawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s dn. 27 grudnia.) 


Przewodniezy prezydent dr. Szlachtowski. 
Sekretarz prezydyalny odczytuje treść nadesła- 
‘nych do Rady pism: Wydział Tow. muzycznego 


rękodzielników i przemysłowców uprasza 0 doro- 
czny zasiłek. Stanisław hr. Mieroszowski 
pismem nadesłanem z Preszburga składa ostate- 
cznie piastowany dotąd mandat radcy miejskiego. 
Pisma te odesłano do właściwych sekcyj. 

Prezydent zawiadamia Radę, iż Artur hr. P o- 
tocki ofiarował dla ubogich w mieście 500 ce- 
tnarów węgla kamiennego, i prosi o upoważnie- 
nie złożenia podziękowania na piśmie. Rada zga- 
dza się z żądaniem. 

Powołany do Rady miejskiej na miejsce je- 
dnego z zmarłych członków p. Henryk Schwarz 
składa radzieckie przyrzeczenie i oświadcza, iż 
wstąpi do sekcyi ekonomicznej w Radzie. 

R. m. dr. Kohn wnosi: „Sekeya IlI Rady 
miejskiej na podstawie jak najrychl:j przez ma- 
gistrat sporządzonego obliczenia kosztów wszel- 
kich, w poruczonym zakresie działania przedsię- 
wziętych czynności, przedstawi Radzie miejskiej 
wnioski, dążące do zwrotu tychże kosztów gmi- 
nie ze strony państwa.“ W uimotywowaniu po- 
wyższego wniosku mowca podnosi, że załatwia- 
nie przez gminy własnym kosztem wszelkich 
spraw administracyi politycznej, w tak zwanym 
poruczonym zakresie, pochłania co rok znaczniej- 
sze sumy i staje się ciężarem, którego gminy 
ponosić nie są w stanie. Za iniecyatywą Wiednia 
miasta większe w państwie przygotowują akcyę 
w celu uzyskania ulg przez to, by skarb pań- 
stwa do tych wydatków się przyczyniał Lwów 
już także poczynił kroki przygotowawcze do tej 
akeyi. To też i Kraków zawczasu musi dbać o 
siebie, trzeba więc, aby przygotowane zostały 
dokładne wykazy ponoszonych kosztów i aby 
sekcya prawnicza nad całą sprawą się zastano- 
wila. 

Wniosek dr. Kohna bez dyskusyi odesłano do 
sekcyi IIl. 

R. m Kwiatkowski zapytuje prezydenta, 
jak stoi obecnie sprawa syndyka miejskiego dr. 
Lisowskiego, który dwukrotnie już prosił o 
uwolnienie, a chyba nie wypada Radzie jako kli- 
jentce zbytecznie się wpraszać, tymczasem kilka 
miesięcy minęło i sprawa ta dotąd ni» jest zała- 
twiona, a nie wiadomo, jak ona stoi w sekcyi. 

Prezydent odpowiada, iż w b. miesiącu ma 
być zwołane posiedzenie sekeyi i rzecz się wy- 
jaśni. 

Z porządku dziennego w imieniu sekcyi eko- 
nomieznej naczelnik wydziału p. Skrzyniarz 
motywuje i wnosi: 

Rada uchwali: Odmawia się zezwolenia na 
dalsze składanie ciał osób w szpitalu św. Łaza- 
rza zmarłych, w zakładach klinicznych uniwer- 
syteckich sekcyonowanych, w demu przedpogrze- 
bowym na cmentarzu, a to wobec uchwały z 
dnia 19 czerwca b. r., którą zezwolono na skła- 
danie tych ciał tamże tylko do 1 stycznia 1889 
roku nieodwołalnie. 

Nad wnioskiem tym wywiązuje się ożywiona 
dyskusya R. m. dr. Pieniążek uznaje mo- 
tywa, które kierowały sekcyą I przy układanin 
powyższego wniosku, podnosi wszakże wyjątkowo 
przykre warunki, w jakich skutkiem uchwalenia 
wniosku znalazłby się nie tylko uniwersytet lecz 
może i miasto. Mowca wnosi, aby termin dalsze- 
go składania zwłok w miejskim domu przedpo- 
grzebowym na cmentarzu przedłużyć jeszcze do 
końca 1890 roku, leca wezwać władze rządowe 
i krajowe do szybkiego zaradzenia złemu. 

Popiera wniosek ten r. m. Zoll, żąda je- 
dnak, aby termin przedłużono ua dwa lata t. j. 
do końca 1891 roku. W tymże duchu przema- 
wiają r. m. dr. Kasparek i dr. Weigel, 
który gorąco przemawia, aby w imię ludzkości 
i ze względów sanitarnych termin ów został 
przedłużony. 

Prezydent dr. Szlachtowski zawiadamia 
Radę, iż otrzymał telegram, który zniewala go 
do natychmiastowego opuszczenia sali obrad, —w 
nieobecn ści wice-prezydente p. Friedleina 
prosi, aby objął przewodnictwo r. m. dr. Ma- 
jer, który też zajmuje miejsce prezydyalne. 

R. m. Kohn popiera wniosek dra Pieniążka, 
lecz żąda, aby nie tylko od gminy wymagano 
ludzkości i spełniania przepisów  sanitaraych, 
lecz, aby obowiązki te spełniały także władze 
rządowe i krajowe, które dotychczas pomimo sta- 
nowczych uchwał Rady miejskiej nic nie czynią, 
aby złemu zaradzić. Postępowanie takie jest no- 
żem na gardło kładzionym miastu, — musi ono 
spełniać obowiązek ludzkości wcale nie dobrowol- 
nie. Mowca zgadza się, aby termin składania 
zwłok przedłużyć, lecz, aby władze rządowe i 
krajowe wystawiły na cmentarzu w najkrótszym 
czasie własną trupiarnię według planów, zatwier- 
dzonych przez budcwnietwo. 

R. m.dr. Styczeń żąda, aby w razie udzielenia 
zezwolenia zastrzeżono sobie, 1ż na wypadek 
wybuchu epidemii w mieście zezwclenie to na- 
tychmiast cofniętem zostanie. 

Przeinawiają jeszcze dr. Paszkowski, kió- 
ry przemawia za terminem nieograniczonym Ze- 
zwolenia, lecz aby prezydent sprawę tę starał 
się raz stanowczo uregulować w porozumieniu z 
rządem i Wydziałem krajowym, — dr. W ei- 
gali r. m. Kwiatkowski który oświadcza, 
iż sekeya ekonomiczna najchętniej przylączyć się 
może do wniosku dra Kohna. 

W głosowaniu przyjęty został wniosek dr. Pie- 
niążka co do terminu przedłużenia na rok, — 
wniosek dr. Kohna aby władze rządowe i kra- 
jowe zbudowały trupiarnię na cmentarzu, i rezo- 
lucya dr. Stycznia, iż w razie epidemii gmi- 
na zwolnioną będzie od obowiązku zezwalania na 
przechowywanie zwłok w miejskiej kostnicy. 

W imieniu sekcyi I tenże referent wnosi: Udzie- 
la się kredyt dodatkowy w kwocie 548 złr. na 
przynajęcie robotników i pociągów dla zamiata- 
nia i zlewania ulic. Bez dyskusyi uchwalono. 

Imieniem sekcyi V sekretarz magistratu p. Po- 
ledniak wniosi: Udziela się dodatkowy kredyt 
w kwocie 454 złr. na wynagrodzenie osób pry- 
watnych za umieszezone u nich sieroty. Uchwa- 
lono. 

W imieniu sekcyi I dyr. budownictwa p. Nie- 
działkowski wnosi: Na pokrycie wydatków z ty- 
tułu budowy stajen obserwacyjnych na Grzegórz- 
kach przy oprawisku, oraz na zarządzone przez 
sekcyę I pedwyższenie podziemia budynku po 
nad najwyższy stan wód Wisły udziela się kre- 
dyt 1350 złr. z pozostałości kasowych w tytule 
XLIII pozycye 7, 12 i 18. — I drugi wniosek: 
Na pokrycie wydatków budżetu w tytule VI bud, 
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drugim tym wnioskiem zabiera głos r. m. 
zdomorski, żądając szczegółowego wy- 
ydatków. Referent p. Niedziałkowski o- 
świadcjza, iż jeden tylko z urzędników, inspektor 
ekonommatu w ciągu roku spotrzebował na fiakry 
620 złń. R. m. Gwiazdomorski wyraża zdzi- 
wienie |z tego powodu i oświadcza, iż koniecznie 
należy w inny sposób urządzić te sprawy. Za 
wnioskiem udzielenia kredytu głosować nie może. 

R. m. Kwiatkowski wyjaśnia, iż w kwo- 
cie 620 złr. są policzone koszta jazdy nie tylko 
jednego urzędnika, lecz i komisyj, — następnie 
iż to nie jest rachunek za jeżdżenie po mieście, 
lecz za miasto do realności miejskich. — Po prze- 
mówieniach tych Rada oba wnioski uchwaliła. 

Wice-prezydent dr. Schmidt w imieniu po- 
łączonych sekcyj-I i II po umotywowaniu wnosi: 
1) Bada zmienia swą uchwałę z dnia 3 marca 
1884 r. i przydziela wynajmowanie, wydzierża- 
wianie i administracye wszystkich hieruchomości 
miejskich sekcyi ekonomicznej od 1 stycznia 1889 
roku; 2) wzywa się sekcyę I, aby w myśl tej 
uchwały przedstawiła dalsze wnioski 

Bez dyskusyi uchwalono i na tem zakończyło 
się posiedzenie. 


Kronika. 
Kraków, 28 grudnia. 


W lokalu „Zgody“ stowarzyszenia rękadzielników 
krakowski. h odbędzie się w poniedziałek 31 b. m. 
na dochód b blioteki Stowarzyszenia loterya fantowa 
połączona z zabawą tańcującą. Początek o godz. 7 
wieczorem. Bilety nabywać można tylko za zwrotem 
zaproszenia w dniu zabawy przy wejściu Zabawy 
w „Zgodzie* w dniu św. Sylwestra urządzane, mają 
jnż dobrą tuadycyę. Buwiono się na nich zawsze 
ochoczo, — niezawodnie więc i w tym rokn zapro: 
szone osoby licznie na wieczorek pospieszą 

Zmarli. W Warszawie zmarł w 76 roku życia 
Teofil Nowosielski, jeden z naigorliwszych 2a- 
łożycieli ochron dla ozieci, oraz pracownik na ni- 
wie pedagcgicznej. 

W Warszawie zmarł artysta-rzeźbiarz Zdzisław 
Rutkowski, 

W Zagrzebin zmarł Antoni Mazuraniez, wy- 
soko ceniony pisarz kroncki, były dyrektor gimna- 
zynm w Riece. Liczył 84 lat 

Z teatru. Onegdajsze dwa przedstawienia zajeł- 
niły prawie zupełnie widownię te» 1alną. Na popo- 
łudniowem naturalnie przeważ 2 młodsza genera- 
cya, darząc szezodremi oklaskami grających zupeł- 
nie poprawnie tytnłowe role pp. Solskiego i Stępow- 
skiego. Wieczorem w „Teodorze* debiutowała po 
raz drugi panna Niesiołowska, grając drugoplanową 


4 rolę Antoniny. Warunki zewnętrzne sprzyjały tu 
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bardzo artystoe. 

Z Podgórza. Dnia 26 b.m. miasto Podgórze da- 
ło prawdziwy d wód miłości chrześcijańskiej, urzą- 
dzono bowiem w sali miejskiej, pięknie przystrojonej 
i rzęsiście oświetlonej, drzewko dla ubogiej młodzie- 
ży szkolnej Hg stosownem przemówieniu kierownika 
szkoły męskiej p. W. Bednarskiego i po odśpiewa- | 
niu kilku kolęd pod kierunkiem nanczyciela J. Hahna 
pastąpiło wobec licznie zebranych gości rozdanie u-! 
pominków, składających się z wybornych ubrań zi-| 
mowych dla chłopców, a ciepłych chustek wełnia- 
nych dla dziewcząt. Również rozdzielono pomiędzy 
młodzież inne części ubrania, książki, przybory szkol- 
ne it. p., innym zaś rozdawano ciasta, struele, ła- 
kocie, owoce z drzewka i t. p. — wszystko w war- | 
tości przeszło 300 złr. $ 

Łatwo sobie wystawić radość dziatwy, gdy grono! 
zaonych pań i panów nwijało się przy kilku sto- 
łach, na których piętrzyły się stosy prezentów nę- 
cących oczy. Prawdziwie rozrzewniającym był wi- 
dok mnóstwa rącząt wyciągniętych i twarzyczek u- ' 
szezęśliwionych podarnnkiem 

Wydziat Tewursystwa „Szkolna pomoc“, którego ` 
staraniem urcądzono niespodziankę dla ubogiej mło-' 
dzieży, pocznwa się do miłego obowiuzkn złożenia 
najserdeczniejszego podziękowania wszystkim Paniom ' 
i Panom, zaproszonym na tę radosną chwilę, że nie! 
tylko raczyli ją obecnością swoją uświetnić, ałe | 
nadto, że darami przyczynili się znacznie do hoj- , 
niejszego obdarzenia młodzieży. Wydział dziękuje; 


Krak wa, a następnie obywatelom naszego miasta, , 
szczególnie pp. Baruchom, «damskim i Breuerowi, ' 
że z taką serdeczną ofiarnością wzięli udział w uro- 
czystości. 

Że Towarzystwo „Szkolna pomoe*, istniejące od 
tak niedawna, bo dopiero od lutego b. r. zdołało, 
się tak rozwinąć, jak tego dowodzą wyżej wymie- : 
nione rezultaty, mamy do zawdzięczenia w wysokim 
stopniu przezacnemu jego prezesowi E. Serkowskie- 
mu, obecnemu burmistrzowi naszego miasta, jak 
niemniej bardzo gorliwym zabiegom p. Franciszka 
Maryewskiego Również pominąć nie możemy, ale 
owszem jaknajgorętsze podziękowanie wyrazić nam 
wypada pp. assesorom : Władysławowi Markwiczyń- 
skiemn i Franciszkowi Grzybczykowi za to, iż się 
tak znacznie przyczynili do wzrostu funduszów To- 


t 
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goroczne było zachętą na rok przyszły. 

Hr Stanisław Piniński, starosta w Gróiku, 
wymieniany niedawno jako kandydat na objęcie po- 
sady delegata namiestnictwa w Krakowie, powoła- 
ny został do służby w ministeryum spraw we- 
wnętrznych w Wiedniu. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela szkoły męskiej w Samborze Jana Ha- 
wrota rzeczywiatym kierownikiem I szkoły 4 klaso- 
wej męskiej w Samborze; prowizorycznego nauozy- 
ciela szkoły ludowej w Samborze Aleksandra Le- 
wla rzeczywistym nauczycielem kiernjącym Il szkoły 
4-klasowej męskiej w Samborze; tymczasowych na- 
uczycieli szkoły męskiej w Samborze Leona Szko- 
dzińskiego i Bolesława Janickiego rzeczywistymi 
nauczycielami drugiej szkoły 4-klasowej męskiej w 
Samborze, zaś tymezasowego nauczyciela szkoły mę- 
skiej w Samborze Bolesława Dobrzęckiego i kieru 
jacego uanczyciela szkoły pospolitej w Dobr-milu 
Apolinarego Staszewskiego rzeczywistymi nauczycie- 
lami pierwszej szkoły 4-klasowej męskiej w Sam- 
borze. 

Odznaczenie. Prezesowi reprezentacyi powiatowej 
w Żywou Antoniemu Miohałowskiemu nidał cesarz 
order żelaznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem 
od taksy. 


Awans na kolei Karola Ludwika. (C. d.). In- 
żynierami-asystentami 111 kiasy : Rauch Feliks, Ep- 
ler Karol, Masłowski Teofil, Pokorny Wincenty, 
Stolarski Józef, Klaften Adolf, Machan Seweryn, 
Steingraber Robert. 

Inżynierami-asystentami IV klasy:  Dzieślewski 
Wład., Zygulski Franc., Dryliński Daniel, Mihła 
Józef, Goebel Lud. i oficyał Cholewkiewicz Leon 

Inżynierami elewami I klasy: Wroński Jan, Stecz- 
kowski Waleryan, Gomoliński Jnlian, Loegler Teo- 
dor. Zygmuntowski Karol, Płatzer Henryk, Witkow- 
ski Wład. 

Inżynierami elewami II klasy: Salver Leon, Brze- 
chowski Franciszek], Skawiński Leon, Biesiadzki 
Bronisław, QGrabscheid Marek, Mecherzyński Win- 
centy, Strzelbicki Sylwery, Hochteld Henryk. 

W dziale administracyjnym. Starszym inspekto- 
rem: Eisner Robert. 

Inspektorem I klasy: Czerwenka Ferdynand. 

Inspekterem II klasy: Bauer Jan. 

Starszym kontrolorem II klasy: Widimski Bo- 
gusław. 

Adjunktem I klasy: Feig August. 

Kontrolorem I klasy: Piątkowski Wiktor. 

Koneypistą III klasy: Dr. Altmann Ferdynand. 

Ekspedytorami III klasy: Ryczak Marceli, Wal- 
ski Wałerty, Wojciechowski Emil. 

Kontrolorami III klasy: Krnpski Ignacy, Lewicki 
Zenon, Frank Miecz., Homik Józef, Adlof Jan, Ries- 
sler Rudolf. 

Oficyałami I klasy: Lewicki Walery, Danielec 
Michał, Roehr Karol, Gaudia Edward, Rybiński Mi- 
chał, Alscher Ernest, Huber Jul., Cyfrowicz Wład., 
Klecker Franciszek, Rath Karol, Hodun Karol, In- 
lender Ludwik, Pnsch Emil Stampf Julinsz. 

(D. n.). 

Składki. Na sprowadzenie zwłok Mickiewicza zło- 
żył w Administracyi N. Reformy p. Ksawery Ko- 
nopka 20 złr., przesłane na ten cel przez To wa- 
rzystwo „Stelła* w Poznaniu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 29 grndnia: „Dyoniza*, 
w 5 aktach Aleksandra Dumasa. 

W niedzielę 30 grudnia: Przedstawienie po- 
południowe: „Twardowski na Krzemionkach“, cza- 
rodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 akiach J. 
N. Kamińskiego, 

Wieczorem: „Egmont“, tragedya w 5 aktach 
Goethego, z muzyką Beethovena, 

W poniedziałek 31 grudnia: „Dom otwar- 
ty“, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego. 

We wtorek 1 stycznia: Przedstawienie popo- 
łudniowe: „Gałganduch czyli Trójka hultajska*, 
melodrama czarodniejska ze Śpiewami w 5 aktach 
Nestroya 

Wieczorem: Po raz 110: „Kościuszko pod Ra- 
eławicami*, «braz historyczny w 5 oddziałach "| 


komedya 


< przedewszystkiem p. Dąbrowskiemn , dyr. gazu z Śpiewami Wł. L. Anczyoa, 


O godzinie 10: Pierwszy wielki bal maskowy w 
salach redutowych 


Feta lecia akad aa m oae PE wr NO > 


Wiadomości rakowe, literackie i artystyczne. 


e*s Prsewodnik bibliograficany. Z końcem ka | 
żdego roku zalecamy to pismo naszym czytelnikom, | 


wychodzące w Krakowie od lat jedenastn pod sta-, 


ranną redakcyą dra Władysława Wisłockiego,. 
kustosza Biblioteki Jagiellońskiej. Pochwały zasłu- | 


Towarzystwa zawdzięczamy, składamy więc raz je-j wychowawczy, każdy posiadacz biblioteki lub niw oet 
szcze serdeczne „Bóg zapłać*. Oby powodzenie te- księgozbierku, każda ezytelnia, klub, kasy- 


no, każdy ks'ęgarz, nakładea, wydawca, każdy wre- 
szcie miłośnik ciezystego piśmiennictwa, który chce 
być świadom ruchu naukowego i literackiego — po- 
winien pismo to mieć zawsze pod ręką. Całoroczna 
prenumerata wynosi tylko jeden złr. za dwa- 
naście sporych zeszytów. 

s'e Słownik języka polskiego Kuryer 
Warszawski donosi: „W tych dniach deponowano 
w banku państwa kwotę 16.000 rs. na rzecz wy- 
dawnietwa „Słownika polskiego* na zasadach języ- 
koznawstwa porównaczego i podług najnowszych 
wymagań nauki, a więc z uwzględnieniem san- 
skrytu, gwar ludowych i wszystkich języków sło- 
wiańskich. W skład olbrzymiej tej pracy wejdą, 
jako źródła pomocnicze, nietylko Linde, Rykaczew- 
ski, słownik Orgelbranda i wszystkie własne na- 
se zdobycze ostatnich lat na tem polu, mogące 
ujawnić całe bogactwo materyału, wraz z historyą 
i filoz fia języka, ale zarazem wyniki najnowszych 
prac, dckonanych za granicą, tak, a'y „Słownik“ 
miuł znaczenie i wartość zarówno naukową, jak 
praktyczną, w kraju i za granicą. Po Nowym Roku 
ma wyjść ogólny i szczegółowy projekt tego iście 
monumentalnego i jedynego w tym rodzaju dzieła 
w literaturze pow'zechnej. Wobec ogromu zadania, 
obrachowanego na lata i tysiące arkuszy druku, lu- 
dzie nauki nie pozostaaą zapewne niemymi świadka 
mi cfiary, lecz ze swej strony poprą dzieło w od- 
powiedniej mierze*. 

* 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdani? 


z posiedsenia krakowskiej Isby handlowo-prse 
mysłowej s dnia 19 grudnia 1888. 


Przewodniczący prezes Izby p. Baranowski. 
Obecnych członków 18 

Na wstępie wspomina przewodniczący o wielkiej 
stracie, jaką kraj cały poniósł przez zgon Ś. p 
Kazimierza Grooholskiego, prezesa Koła polskiego i 
wzywa do uczczenia pamięci zmarłego przez po- 
wstanie. 

Po odczytaniu i zatwierdzenin protckółu z poprze- 
dniego posiedzenia sekretarz Izby dr, Leo zduwał 
sprawę z czynńvści biura Izby od dnia ostatniego 
posiedzenia. W tym czasie biuro Izby załatwiło 266 
spraw, z czego było 187 przemysłowych, 31 tar- 
gowych, 10 wujskowych, 2 kolejowe; świadectw 
wydano 15 opinij w sprawach podatkowych 6, 
firm zarejestrowano 14 itd. Markę ochronną zare- 
jestrowano jedną na rzecz handla kolonialnego firmy 
„Stanisław Feintnch w Krakowie.* 

Następnie p. Josetstahl, właściciel rafineryi 
spirytusu i fabryki likierów w Klaśnie pod Wie- 
liczką, przedkłada naglący wniosek, aby z nwagi 
że sprawa wykupna prawa propinacyi w Galicyi 
załatwioną być ma stanowczo na sesyi sejmowej dn. 
8 stycznia 1889 się rozpoczynającej, aby Izba han- 
dlowo-przemysłowa przedstawiła we formie petycyi 
uzasadnione życzenia przemysłowców przerabiających 
spirytus i oświadczyła się w szczególności przeciw 
zaprowadzeniu krajowego podatku konsumcyjnego 
od spirytusu, albowiem podatek taki uniemożliwiłby 
konkurencyę z innemi krajami monarchii, sieobocia- 
żonemi takim podatkiem. W dyskusyi nad tym 
wnioskiem wykazywano upośledzenie kraju naszego 
przez nienależyte fnnkcyonowanie pracą przeciążo- 
nych i niedostatecznie obsadzonych władz skarbo- 
wych, wskutek czego wolne składy i inne ulgi w 
nowej ustawie o podatkn spirytusowym, przewidzia- 
ne w innych krajach koronnych, już weszły w ży- 
cie, a n nas dotychczas przyznane nie zostały, co 
również utrndnia konkurencyę z krajami koronnemi, 
mającemi szybszą i sprężystszą administracyę. Pod- 
niesione też groźną konkureneyę węgierskich gorzel- 
ni kociułkowych, opłacających bardzo niski podatek 
i wykaszywano liczne braki i niedokładności nowej 
ustawy, uzupełnianej oo chwila rozporządzeniami 
ministeryalnemi, a wymagającej raczej zasadniczej 
rawizyi. Użalano się dalej na to, że jakkolwiek w 
Białej i w Wieliczce istnieją pierwszorzędne rafine- 
rye spirytusn, ministerstwo skarbu przy zwoływanin 
ankiety spirytusowej pominęło całkiem zachodnią 
Galicyę i powołało jedynie 2 znawców ze Lwowa. 
W końcu nchwalono przekazać sprawę tę osobnej 
kcmisyi, złożonej z pp. Josefsthala i Perlbergera £ 
Klaspa , p. Fraenkla z Białej i p. Dattnera z Kal- 
waryi i pp. Stoekmara i Fritscha z Krakowa, która 
ma petycyę do Sejmu krajowego wypracować i na 
nadzwyczajnem posiedzeniu Izby przedłożyć. 

(Dok. nast.) 

Z komisyi przemysłowej Towarzystwa lekar- 
skiego. Jedną z prac, które komisyi przemysłowej 
najwięcej zapdwne czasu i trudu zajęły, było gruo- 
towne zbadanie wyrobów fabryki wód burzących 
pp. Rzący i Chmurskiego. Prf. dr. Ol- 
szewaki dokonał rozbioru chemicznego wody ze 


żone, których nie szczędziliśmy nigdy Preewodni- zdroju przy rogatce łobzowskiej, przez tę fabrykę do 
kowi, yodzi się i w tym roku powtórzyć. W ka-:jej wyrobów używanej — dr. Aleksander Bossowski 


żdym zeszycie miesięcznym daje nam szan, redaktor zbadał ją pod względem bakteryologicznym, zaś 
nowe dowody swojej niestru izonej 


orzekła na wniosek referenta dru Jaworskiego, że 
woda zdrojowa do fabrykacyi wody sodowej używa- 
na jest co do składu chemicznego najlepszą ze 
wszystkich, dotąd w Krakowie znanych , wolną od 
szkodliwych dla zdrowia zanieczyszczeń — i że Bpo- 
rządzana z ni:j woda sodowa lepszą jest od wazy- 
stkich innych, obecnie w Krakowie wyrabianych ; że 
do fabrykacyi wód higienicznych i leczniczych uży- 
waną bywa woda przekroplona; że lokal obecny 
daja gwarancyę czystej fabrykacyi , a wszystkie u- 
rządzenia najzupełn'ej odpowiadają wszelkim warun- 
kom zdrowotnym; że wody higieniczne i lecznicze 
są umiejętnie i dokładnie przyrządzane. Wobee tego 
i wobec faktu, że fabryka rzeczona posiada odpo- 
wiednie siły fachowe, że nie szczędzi kosztów na 
podniesienie i ulepszenie zakładn, że poddaje się 
ciągłej koutroli komisyi przemysłowej Tow. lek. i 
zob wiązała się dwa razy do roku poddać całą fa- 
b ykacyę ścisłemu badanin — Towarzystwo lekar- 
skie krakowskie pismem z 20 grudnia b.r. stwier- 
dziło powyżej streszczone orzeczenia komisyi prze- 
mysłowej w „em, że fabryka pp. Rzący i Chmur- 
skiego „stoi pod wzglęiem prowadzenia fabrykacyi 
na wysokości swego zadania“ i że jej wo- 


dy sztuczne mogą być snudnie nżywane w zastęp | 


stwie wód naturalnych. Zezwoliło też Towarzystwo, 
aby na wszystkich wyrobach tej fabryki uży- 
wano napisu: „Polecone przez Towarzystwo lekar- 
skie krakowskie. a zostające pod kontrolą komisyi 
przamysło sej tegoż Towarzystwa”. 

To bardzo chlubne świadectwo, wydane tej fabry- 
ce przez ciało tak poważne, jak Tow. lekarskie — 
powinno być zachętą zarówno dla fabryki, aby we 
własnym rozwoju nie ustawała, jak i dla pnbliczno- 
ści, aby mie szukając „ondzych Bogów* popierała 
rozwijającą się gałęź przemysłu krajowego. 

Dyrekcya ruchu kolei skarbowych we Lwo- 
wie oznajmia, że zarząd galicyjskiej linii Pierw- 
szej węg. galic. kolei żelaznej Przemyśl- 
Łupków przechodzi z dniem 1 Biycznia 1889 r. na 
Dyrekcyę ruchu kolei państ vowych we Lwowie. 

Ciągnienie losów krakowskich. W dniu 2 sty- 
cznia 1889 o godzinie 9 przed połnduiem odbędzie 
się w sali radnej magistratn 33 ciągnienie losów 
pożyczki premiowej miasta Krakowa, wobec delega- 
tów Rady miasta i dwóch notaryuszów. 

Targ bydła drobnego. Wiedeń, dn. 27 grudnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3318 sztuk cie- 
ląt, 6052 sztuk świń żywych, 1598 sztuk świń 
zabitych , 207 sztuk owiec zabitych i 483 sztuk 
jagniąt. 

Pźacono za cielęta żywe po 35 do 44 ot., za wy- 
borowe po 58 ot; za świnie zabite ciężkie po 38 
do 44 ct., wzjątkowo do 56; za zabite owce po 
24 do 36 ct. za kilogr. bez podatku konsumeyjne- 
go; jagnięta po 4 do 11 złr. za parę. 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 28 grudnia. 
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Uwagi: Barometr jeszcze się podniósł przy 
zmiennych i słabych kierunkach wiatru. Niebo po- 
zostanie przeważnie pochmurne. 


MEITE TY WEW TYRANA 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Podwołoczyska, 28 grudnia. Skutkiem zawiei 
śnieżnych nastąpiła przerwa w komnnikacyi ko 
lejowej między Wołoczyskami a Zmerinką. 

Wiedeń, 28 grudnia. Od 1 stycznia 1889 ma 
wejść w życie znaczne podwyższenie ta- 
ryf kolejowych dla drzewa z Galicyi 
iBukowiny do Tryestu. (Jeżeli wiado- 
mość ta się sprawdzi, byłby to ciężki dla naszej 
produkcyi cios, wywołany przez „braci* Wę- 
grów, którzy się o to ze względu na konkuren- 
cyę dopominali. Przyp. Red.). 

Wiedeń, 28 grudnia. Poseł do Rady państwa 
Kindermann, wybrany z grupy miast Schlu- 
ckenau-Hainspach, a należący do „narodowo - nie- 
mieckiego zjednoczenia* — złożył mandat. 

Berlin, 28 grudnia. Nord. Allg. Ztg zamieszcza 
artykuł, widocznie z wysokich sfer urzędowych po- 
chodzący, oukładach Watykanu z Rosyą. 
Powiedziano tam, że doniesienie N. fr. Pr., iż 


Nr. 207. 3 


podsta vi. (;.h umiejętnych badań komisya przemy-jtempo, może być prawdziwem — ale tłomacze- 
słowa Tow. lek. na posiedzeniu z 28 listopada br. |nie, jakie temu daje dziennik wiedeński, jest błę- 


dne. Niemcy nie widzą nie dla siebie. 
niepożądanego w porozumieniu mię- 
dzy Rosyą a Watykanem. Dążenia 
polskie były zawsze dla Niemiec nie- 
przyjazne. Polacy sprzymierzeni są 
Zawsze z nieprzyjaciółmi państwa. 
Kto w Niemczech sytuacyę zdrowo pojmuje, mo- 
że tylko pragnąć, aby kurya rzymska trwale po- 
rozumiała się z Rosyą o sporne polskie obszary. 

Berlin, 28 grudnia. Minister spraw wewnę- 
trznych wystąpić ma na najbliższej sesyi sejmo- 
wej z wnioskiem reformy zarządu powiatowego 
w Księstwie Poznańskie m. 

Paryż, 28 grudnia. Temps oświadcza, iż wia- 
domość o rzekomem wydaleniu rodzin włoskich 
z Tunisu, jest fałszywą. 

Paryż, 28 grudnia. Senat przyjął preliminarz 
budżetowy 214 głosami przeciw 16 

Paryż. 28 grudnia. Figaro donosi, że min. 
Freycinet ma użyć 210 milionów z nadzwyczaj- 
nego kredytu wojskowego na zmianę zwykłego 
toru na wschodniej kolei żelaznej na podwójny. 

Paryż, 28 grudnia Komitet bulanżystowski 
mianował jednogłośnie Boulangera kandydatem 
przy wyborze uzupałniającym z Paryża. 

aryż, 28 grudnia. Akcyonaryusze przedsię- 
biorstwa panamskiego postanowili na własną rę- 
kę ukończyć budowę kanału; Lessepsa pozosta- 
wiono na czele przedsiębiorstwa. 

Nicea, 25 grudnia. Umarł tu były minister 
rosyjski Lorys-Melikow. 

Rzym, 28 grudnia. Na najbliższym konsysto- 
rzu mają być prekonizowani trzej biskupi dla 
dyecezyj polskich pod zaborem rosyjskim. 

Rzym, 28 grudnia. Agencya Stefaniego potwier- 
dza wiadomość o wydalania Włochów z Tunisu. 

Sofia, 28 grudnia. Czas obrad sobrania prze- 
dłużono do 31 stycznia. 

Konstantynopol, 28 grudnia. Pociąg kuryerski, 
który 26 bm. wyjechał z Konstantynopola w kie- 
runku na Adrianopol wy koleił się w połowie 
drogi między temi miastami pod Luli Burgas. 
Szkoda jest znaczna lecz z podróżnych nikt nie 
poniósł uszkodzenia. 

Agob pasza mianowany został ministrem skarbu. 

Wiedeń, 28 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). Węgierska renta złota 101-90, wę- 
gierska papierowa 93:20; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 50; ruble 124:—. 

Pszenica 8-16. Żyto 6-34. 


NN 
Kursna telegra iczas. 
Magiliozdnie wio sår! oj 


i Kurs w wal. 


dnia 28 grudnia 1888. p a 
Zjednoczony dług w papierach | 82 
Zjednoczony dług w srebrze | 82 
Austryacka renta złota . . . . 109 
59/, austryacka renta (marcowa) . 97 
Akcye banku austro-węgierskiego  ./'875 
Akcye kredytowe . . . . . ./810 
Londyn WRC 44 130 

ABU FE T A — 
20-to frankówki za sztukę . 9 
Dukaty austryaekie . . . . . 5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.) 59 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za- 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla. jak 
żaden inny Środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworay. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowineyi, 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną | podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się n firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n. ostatniej stronnicy. (1184) 


Do Nru dzisiejszego dołączamy prospekt wy- 
dawnietw Mich. Glüksberga w Warszawie, które 
można nabyć i prenumerować w księgarni K. 
Fr.edleina w Krakowie. 


wytrwałości i drowie Olszewski, Jaworski i Buszek przedsięwzięli 


rokowania watykańsko-rosyjskie od czasu pobytu 
skrzętności. Każdy w kraju zakład n.ukowy lub bardzo szczegółowe badania w samejże fabryce. Na 


cesarza Wilhelma w Rzymie, przybrały szybsze 


warzystwa. Wszystkim obywatelom, którym rozwój 
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|Pea adają y Praca [żądają 


; płacą |żądaj, 
Kraków, dnia 28/12. i PRZE hi n 1 


Warszawa, dnia 27/12. 
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Lefaucheux za 100 sztuk%1 złr. 


TLAaNCRSIEF ZA LVV ZLUKR i Zir. ZW CL, 


Proszę żądać Cennik „Przedmiotów dekoracyjnych na drzewko i Podarków na Gwiazdkę“ W. Krzysztofowicza w Krakowię. «=» 


a Nr. 297. NUWA REFUKMA. 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym. co łaskawie a tak 
licznie udział wziąść raczyli w oddaniu 
ostatniej posługi ś. p. Ojcu mojemu — 
w szczególności Wielebnym Księżom Ka- 
nonikom : Pelczarowi, Foksowi, Bukow- 
skiemu i Wojciechowskiemu, Wielebne- 
mu Duchowieństwu, Świetnej Dyrekcyi 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
Szanownym Kolegom. Przyjaciołom i 
Znajomym zmarłego, jako też JW. br. 
Ksaweremu Konopce za serdeczne słowa 
pożegnania, składa najczulsze dzięki i 
z głębi serca pochodzące „Bóg zapłać*! 

nieutulona w żalu córka 
Zofia Gebauer. 
Kraków, 28 grudnia 1888. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu 


Zygmuntowi Lewandowskiemu 
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Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie 


czasopisma polskie i zagraniczne 


naukowe, literackie i zawodowe 
wyjąwszy polityczne. 
Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma: 
Biesiada, Bluszcz, Kłosy, Tygodnik illustrowany, 
Tygodnik powieści, Tygodnik romansów, 
Wędrowiec. 2274 7 12 


PARFUMERIE-ORIZA L. LEGRAND 


Wykaz 207, Rue St. Honoré, PARIS 


stężałych pertumenj. D A GHHENIDŁA-ORIZA 


Violette du Czar. = 
lasmin d’Espagne. w stalej formie. 
Heliotrope blanc, Ciekawy wynalazek paryski. 
Liłas de Mai. a 
12 pysznych pachnideł 
w kształcie sztyttów i pastylek. 


Foin coupe. 
Oriza lys. 
Lekkie potarcie wystarcza do natychmia- 
stowego zaperfumowania każdego przedmiotu. 


Jockey-Ciub Bouquet. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 
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Opopenax 
Caroline 
Mignardise 


Splis klejnocikow na żądanie gratis i franco. 


EEE 


Na Gwiazdke. 


MAGAZYN 
RUNO HAHN : 


CWłodziniierz Angelus) 
Kraków, ulica Grodzka, L. 2, 
otrzymał i poleca na podarki 
bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci, 

GIEREK TOWARZYSKICH 


i przyborów do robót kobiecych, 
Ceny zniżone. 
Zamówienia załatwiają się odwrotną pocztą nie liczące 
opakowania. 


Towary nieprzypadające do gustu odmienia się. 
Na Gwiazdke. 
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kich pretensyj, jakieby miały do 
p. Karola Pradonia z tytułu urzę- 
dowania, jako sekwestratora, zgło- 
siły się do Wydziału II. Magistratu 
w przeciągu trzech miesięcy. t. j. 
w czasie od l stycznia do 31 mar- 
ca 18599, po upływie bowiem tego 
terminu kaucya służbowa p. Ka- 
rola Pradonia zostanie wydaną a 
zgłaszające się osohy po tym ter- 
minie ze swemi pretensyami na 
drogę sądową będą odesłane. 
Magistrat stol. król. m. Krakowa. 
Kraków, 20 grudnia 1885. 


. Osoba 


umiejąca przepisywać po rosyjsku, 
wjraźnie, znajdzie zajęcie. 
Ulica Floryańnska, 37, I piętro. 2308 1 


Ogloszenie. 
Celem dostawy mafęsa na rok 
1889 odbędzie się dmia 29 gru- 
dunia I888 r. o godzinie 9 rano w 
biurze 18 pułku piechoty (Podzamcze, 2) 


Ila Proszki Seidiickie. 


Tylko prawdziwe, 


jezeli na etykiecie każdego pu 
ielka wydrnkowany jest orze 
: firma A. Molla. 
livad} i pewny skutek tyek 
Troszków w  najuporczywszycćh 
ierpieniach, żołądka i trzewiów 
Jrzusznych kurczach żołądka, 
„„fłeginieuiu, zgadze i chroni 
cznem zapąrc'u stolca, w cier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i heworoidash, w najrozinait- 
szych chorobach kobiecych, za 
pewnił od wielu lat tym pro 


OSTRZEZENIE! Na... 
Bzkoin obszerne wzięcie. 
SG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 74RG 
Cena zapieczętowunego oryginalnego pndełka 1 zir. w. A. 


‘Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, nszów i zębów; jako komapresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach. zapałeniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnienin. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 

| Tylko prawdziwa, jeżeli każda fasaka zaopatrzona jest w podpis TE 
i znak chronny Molla. 


Słuchacz praw 


częścią za granicą, przyjmie lekcye lub gu 
wernerkę, także na prowincyl. 


poste restante Kraków. 2282 3 


Założona 1839. 


c k. s nadwor, 


FABRYKA FORTEPIANÓW 


| 


Skład fabryczny i wypożyczalnia: 
Wien, I., Parkring 18, 


1812  vis-a-vis vom Cursalon. 10 10 


Powóz kryty (Landau) 


J. Heitzmann i Syn, 


iraelita , który się kształcił częścią w krajn, 


Zgłosze::i% przyjmuje pod adr. „„Prawnik* 


3 


— 


z fabryki wiedeńskiej, całkiem nowy, jest 
za 2/8 części ceny kupna do sprzedania. 


publiczna lieytacya. | : U Bliższa wiadomość w Administracji 
Opieczętowane oferty przyjmuje się do j 4 < 0. „N. Reformy“. 2124 7 0 
wymienionego dnia i godziny. — 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczuiejszy i najodpowiedniejszy środek w eierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skornym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1133 5Ł 0 
Ze wszystkich w handiach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia Kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłak u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar 
K. Wiszniewski, handle St. Feintuch, M. Jawornicki, w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak 


C. k. Komenda 13 pułku piechoty 
2311 1 w Krakowie. 
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0 Wełny i Włóczki 


Ò do robót drutowych, szydełkowych 


i do haftu, w licznym doborze ko- 
lorów i gatunków, poleca handel 
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SŁAWOWIE A. Beill, apt; w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt.; 
w TARNOWIE W. Müldrer i Sp., Fr. Leszczyński , 
Scharf ; w WADOWICACH K. Fiderkiewicz, 


APTRKARZA RYSZARDA BRANDTA 


pigułki szwajcarskie 


od I0 lat zastosowane i polecane przez profesorów, praktykujących 
lekarzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy 


srođdek GŁOMOWY i LECZNICZY. 
Wypróbowane przez 


prof Dr. R. Varchowa Prof Dr. 
w Berlinie, 
ton Gietl 

w Monachium, 


Eskimo* 


k na kolderki i „Sul- 
o tan melirt* na rękawiczki. 
22 PAPAPAPA R" 


O 


Skład Nasion i Herbaty 


w Lrakowie, 
przy ul. Sławkowskiej, L. 10, 
naprzeciw Grand-Hotelu. 

Otrzymał świeży transport Herbaty chińskiej 
w wyborowych gatunkach i poleca po cenie za 
1 kilogr. 

Herbaty familijne po złr. 2.30, 2.80, 3.30, 3 80, 
4.30. — Peoco (kwiat) złr. 5. Okruchy z najle- 

pszych gatunków ałr. 1.70 i 2 złr. 
Wina francuskie oryginalne pp. Schró- 
der & Constans w Bordeaux. 


H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadeusz 


Q 


Medal Warszawa 1885. 


v. Frerichs 
w Berlinie (t), 
v., Scanżoni 
w Wiirzburgu. 


lu 


pam Tooyramy: Ritter, Warszawa 


w Kolozwarze, 
w nieregularnych funkeyach brzucha, 


Komiak kuracyjny 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu 1873, w Paryżu 18758, 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


koncertowe, salonowe., krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450. 500, 550, 600 dc 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr. 


Sklad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


( C. k. wyłącz. przywilej Wiedeń, Z Buda-Peszt, St. Petersburg. 


"W A 4 NE 
dla Rządów, Fabryk, Obywateli miejskich i ziemskich, kolei żelaznych itp. 
1000 świadectw polegających na doświadczeniach. 


zę s EXSICCA 


| handlowego, z wszystkiemi 


OZ 


Ktoby zechciał ulokować korzy» 
stnie swój kapital przez wy- 
budowanie _ 


Hotelu w mieście Gorlice 


miejscu centralnem przemysłu naftowego, 
władzami, 
koleją. pięcioma gościńeami , kilkunastu 
fabrykami, a nieposiadającego dotąd ża- 
dnego hotelu, zechce się zgłosić po bliż- 
sze informacye do Biura Magistraiu, gdzie 
znajdzie wszelkie ułatwienia. 2972 2 3 


Ekonom 


w sila wieku, doświadczony, z chlubne- 
mi poleceniami z kraju i zagranicy =% 
dokładną znajomością języka niemieckie- 
go, życzy sohie stałej i wiadomościom jego 
odpowiedniej posady. 2296 2 4 

Adres poda Admin. „N. Reformy*. 


NIA SEO 


doskonałe knchenne po 4 złr. 50 
ct., niesolone. deserowe po 5 złr. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 557 62 0 


Lad LJ 
Ô Porębskiego & Zimlera W. Landeaberg, apt; w GURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Wien, VII, Burggasse 11. 145 62 0 
f Rohm, apt; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
Ô w Krakowie. SĄCZU W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Tuin w OŚWIĘCIMIU J. OEO "TOR | 
` Löwenberg; w PRZEMYoLU F. Nahlik , apt. i Mańkowski, apt.. w PODGORZU J. Skakalski, upt.; | —vov- n = "WZOW „| 
0 Nowe gatunki 2094 4 0 A | m RZESZOWIE W. Schsitter i Sp., J. Karpiński, apt, w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANI- || IE een e LINIE 


KAS 


'elujoj-G} eAoueemg E 


TOR“ Z 
=~, Medal Kraków 1887. 


Broszurkę z illustracyami, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco. 
Wynalazca inżynier-technik Œ. Ritter, 
Warszawa , Królewska, 39. E 
WAGA. Wynalazku mego nie należy porównywać z reklamowanemi smołami, Gudrc- § | 


Czerwone, na butelki: Mêdoc złr. 1.25 el A it ) 5 J è 
ee St. Estéphe . złr. 1.50 i H c n A 4 nitami i Carboiami różnego rodzaju. 1702 11 0 4 
mecz WERE ru v. N un sauer | O ALEA i Wi A 0 0 | aN TOBI : 

m AE E 5 2.11 v. Nussbaum Zdekauera A ui Em -E T uN IZM: DOŃ) 
ia : w Monachium, w Petersburgu, 
„ Margaux złr. 3.60 e R 
a. „ Larose . . zły. 3,70 Hertza Soederstiidta 
Białe na butelki: Chablis Moutonne złr. 150 w Amsterdamie, w Kazaniu, l > dw ja 
Kupującym z powyższych jednego gatunku 10 Korczyńskiego Lambla z E ż 
butelek ustępuje się 10% rabatu. w Krakowie, w Warszawie, = = z 

Czerwone Margaux ©. . . złr. 2— Brandta Forstera 3 5 = 

= Pontet Canet złr. 2.25. w Birmingham, 3 z: a 
j S 
S 


butelka po 3 i 5 złr. ` 2246 4 6 


Z fabryki w Izdebniku Likiery zdrowia, 
nalewki Litewskie, Jarzębiak, Jarzębinka, Koni- 
ferynka, butelka po I złr. 5et. | 


Bulion po 3 złr. za '/, kilogr. 


Poleca słynną Maść Aachener Ther- 
men-Salbe. przeciw martwym kościom i 
stwardniałym gruczołem u koni. słoik 4 złr. 


kamienica 


w Jaśle 
jedno-piętrowa , frontowa , od strony wschodu , 
południa, w rynku, z stajnią, wozownią i ma- 
gizynem , oraz z ogródkiem, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciel- 
ki domu, L. 1868. 1869 8 8 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


cierpieniach wątroby, dolegliwościach hemoroidalnych , 
ospałym stolcu, długotrwałem zatkaniu stolca i pochodzących 
z tego dolegliwości, jak: bólach głowy, zawrocie, duszności, 
utrudnionym od echu, braku apetytu i t. p. 
Z powodu swego łagodnego działania chętnie biorą *obiety pigułki szwajcarskie 
aptekarza Ryszarda Brandta i przedkładają je nad ostro Skul ujące sole, wody gorzkie, 
krople, mikstury i t. p. 


M$ W cclu ochrony kupującej publiczności "TĘ 
zwraca Się jeszcze szczególną uwagę, że znajdują się w obiegu pigułki szwajcarskie 
z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupnie należy s'ę zawsze przekonać przez 
zdjęcie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyższy znak, biały 
krzyż w czerwonem polu i podobizną podpisu Rchd. Brandta. Prócz tego trziba jeszcza 
szezegó!niej pamiętać, że pigułki szwajcarskie aptekarza Rehi. Brandta do nabycia 
w aptekach, w Krakowie u W. Redyka, L. Rosnera i E. Stock- 
mara, sprzedawane są w pudełkach po 70 centów (w żadnych mniejszych pudełkach). 
Składniki są zewnątrz na każdem pudełku podane. 891 3 3 
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ANTONI ROZMANIT 


żywnych tudzież doskonałym smakiem i zapa- 


tacyi wszelkie gatunki ( 


kawy, odznaczaj 


Papier z fabryki Braci Kjałkowskich w Bielsku. 


p 


pierania i rozpowszechnianiu wyty orow moich. 


- 


aneuską Rozmanitu. 
ką. 
że Panie Gospodynie nasze, |tór 
szęd»ie swem życzliwem poparciem 


zecheą i tu być 


r 


= 


ykoryę krakowską gorz 


at kawy w pudełkach (Szufladkach). 
Kawę figową. 


at kawy w szklankach. 


śrutową Í 
'udzieję , 


Fabryka poleca przedewszystkiem : 
otaczają zawsze i w 


Do nabycia we wszystkich handlach. 


U 
J 


Kawe krakowska w skrzyneczkach wyborowa. 
Zalecajac wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
letami wszelkie tego ro ‘zaju produkta zagraniczne, żywi 


Cykoryową kawę perłową (Nowość) 


Surog 
Surog 
Kawę 


t 
przemysł krajowy, 


niepłonną 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


Krakow, 29 Grud 


ia 1588 È 
mpi s, 
Najlepsza metoda 


do nauczenia się języka nie 
anieckiego w 3 miesiacach be: 
nauczyciela, przez Plt. Rer.3e 
mera. (ena kursu niższego 80 « 
kursu wyższego 2 złr. 60 cent. v 
Metoda języka angielskieg 
dla samouków kosztuje 1 złr. 20 et. 
Skład główny w księgarni G. Ge‘ sti 
nera i Sp. w Krakowie i Seyfar 
Czajkowskiego we Lwowie. -1984 


| ami Świętych 


BZ w największym wybor ze 
i majtaniej 


ef artykuły dewocy, 
[m zr poleca 
[a m) 
jm 


Andrzej Schul; 


w Krakowie 
Rynek główny, I. 3% 
Zamiejscowe zlecenia naty 
miast załatwia. 2275 ü 


a, 


Do sprzedania lub zamiął, 


na realność w Krakowie, Wieśniu Dwg 
wie, lub ma majątek w Galicyi, interes 
przemysłowy z maszynami i cx. 
tym przyrządem, istniejący od dłuższego 
czasu z dobrem powodzeniem|, za cenę złr. 
20.000 , a przynoszący dochodu czystego do 
3000 złr. rocz ie. 
Zapytania w Agencyi Krasuskiego, Krak" 
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DAE TE TETOP PDP" 
Ubrania jelonkowe 


chroniące od reumatyzmu 


Kurtki szwedzk'* 


skórzane, podszyte flanelą lub barar 
i kamizelki włóczkowe do polowa: 


Rękawiczki 


wełniane angielskie, glacé z ple 
łosiowe, reniferowe i t. p. 


Koce podróżne na nogi 
Bieliznę męską 


szietingową i płócienną, kołnierze, mwan- 
kiety w wielkim wyborze, po cenach 
przystępnych polecają 


Bracia Bilewscy 


dawniej J. Czyneiel syn 19E 1120 
Kraków, Rynek, L. 4. 


— 


Dra Fr. LENGIELA P 


Balsam 
brzozowy. 


w ` Jak sam sok roślin- 
ny, płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebije 
my, znanym jest od 
„|| niepamietn. czasów, 
Ñi jako najlepszy środek 
Ñ| upiekszający; jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy 
zostanie przyrząć to- 
nym w drodze chemi- 
ate) cznej na balsam, wte- 
dy nabiera prawie cudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to ju 
na drugi dzień odpada praw e 
nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to siaje się bie- 
lntką i delikatną. 2042 3 0 
Balsam ten wygładza zinarszezki i bliz «y 
zospy pozostale na twarzy i nadaje jej mło- 
dociauą barwę ; cerze przywraca białość de- 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim 
czasie piegi, puny wątrobiaune, czerwonaść 
nosa, pryszczki i wszelkie inne niec. stości 
cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1:60, 
Nabyć można w Krakowie w aptece Ww 
Redyka. 
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H, 


i 
i 


korzystoe POŻYCZE 


mogą otrzymać osoby niezawisłe, n jące porzą= 


dne mieszkanie roczne , stałe zarobki, albo dē- 
chody, jak: Przemysłowcy, Rzemieślniey, Kupey, 
Urzędnicy Oficerowie, prywa ni właściciele ziom- 
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr. 
jako kredyt osobist ba 6 do 8%. spłacalnye 
w małych ratach miesięcz::ych lub kwartaln 
przekazem poc .towym. Na nieruchomości i 
potekę na 41a 105% z umorzeniem w dłt 
przeciągu czasu, w każdej wysokości. 
Wiadomości udzieli listownie na zapytania 
w niemieckim języku Administracya „C a p i- 
talis“, Buda Pest, Postfach, Haupt- 
post. Na odpowiedź należy załączy: 15 ce "6w 
w markach. 23182 6 : 
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tegorocznego sprzętu, po cenie złr. 2.50, ' 
8.50, 4.50, 550 za kilogram poleca 
Mich. St. Bury w firmie J. A 
W. Gurlitt & Co. Altona viz 

Hamburg. 2174 
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